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Stanisławów eliminuje Wilno
Samobójcza bram ka w oóttinale pucharu Prezydenta R, P.

Żeglarze zagraniczni w Pucku
Regaty o mistrzostwo Polski

GDYNIA 6.8 Tel. w) — W  niedzielę, 
6 sienimia, zostały ukończone żeglar­
skie mistrzostwa Polski w klasie olim-

DANOWSKI
zw ycięży! w biegu 100 m. 
międzynarodowych zawodach  

Kopenhadze (czas 10,8).

piiek, które odbywały się w Orłowie, 
przy udziale 17 zawodników z całej 
Polski.

Po 5-ciu b.egach, które odbywały się 
przy silnych wiatrach na pierwszym 
.miejscu uplasował się Przybylski z 
Yacht Klubu Poiskii w Warszawie ma­
jąc 8 ’ punktów. Na drugim mięjącW 
zuaiazt sie jego kolega klumowy Sie­
mianowski z 79 punktami, na trzecim 
Cichowski z 66 punktami ni czwartym 
Szymański z Oficerskiego Yacht Klubu.

W trzecim b.egu, który odbywał się 
w niedziele rano, grupa zawodników 
prowadzących bieg zmieniła tra.ie, nie 
mogąc znaleźć boji z\yrotne;, z której 
w nocy wiatr zdarł flagę.

Po tym incydencie Hasyfikacja za­
wodników' uległa znacznej zmianie, bo­
wiem wielu z nich potraciło cenne pu-n- 
kty.

W sobole wobec słabych w.atrów 
nie odbyły się wszystkie przewidziane 
w pro-gramie bieg.i. skutkrnip czego 
w niedziele zawodnicy musieli starto­
wać trzykrotnie; o gotiz. 10-ej, i3-e' 
i 17.30. Te trzy. mo-rderczf biegi je­
dnego dnia bardzo wyczerpały zawod­
ników', toteż słusznie komisja regato­
wa ustaliła poniedziałek jako dzień 
wolny przed mistrzostwami Euro.py,i 
które rozpoczną sie wobec tego we 
wiórek.

Zawodnicy zagraniczni już prawie 
wszj scy są w Orłowie. Przyglądają 
się z zainteresowaniem naszym żegla­
rzom i podpatrują ich styl i sposób jaz­
dy. Poniedziałek zużji ią oni na tre­
ning i na zapoznanie, sie z trasą,

Zagraniczni goście zaeh\v\ceni s4 
Orłowem’ i przVieciem ich przez go­

spodarzy. Mieszkają w najlepszych 
pensjonatach, wsszystko im się podoba, 
ze wszystkiego są zadowoleni.

W niedzielę o 3-ei pp odbyto się lo­
sowanie, łodzi dla zawodników zagra­
nicznych oraz stemplowanie żagli, któ­
re oni przywieźli ze sobą. Wieczorem 
o 8 -ej nastąpiło oficjalne przywitanie 
gości zagranicznych w Domu Zdrojo­
wym oraz rozdanie nagród za regaty 
o-mistrzostwo Polski.

Mistrz Polski Wojciech Przybylski 
posiada duże szanse zajęcia bardzo 
dobrego miejsca w'śród elity europej­
skich żeglarzy, zebranych w' Orłowie.

Jest to zawodnik niesłychanie ró­
wny, czego dowodem jest ii biegów 
o. mistrzostwo Polski, w których sta­
le przychodził w czołowej grupie, bę­
dąc trzykrotnie pierwszym. Jest to że­
glarz o s.inych nerwach i dobrej kon­
dycji fizycznej

Grom  konfturencia w Londynie
i  1 ' • ! •*

Co krobią Staniszewski i Noji?
Wielkie zaw'ody międzynarodowe w 

I ondynie (poniedziałtk, 7 bm.), zapowia 
dają się znakomicie. Startować będz.f 
na nich po raz pierwszy trzech Pola­
ków i drużyna amerykańska, która 
przj była do Europy.

Staniszewski spotka się w biegu na 
1 milę z Anglikami Cox i Peli, Belgiem 
Mostertem, Amerykaninem Rideout i 
Węgrem Szabo. Wooderson nie startu- 
ie. Konkurencja iest doborowa, ale P o ­
lak, jeśli jest istotnie w tak znakomitej 
formie, ma szanse na zwycięstwo.

Na 3 mile Noji ma zadanie o wiele 
trudniejsze; spotka się ze Szwedem Nils 
sonen. (14:26.6), Włochem Beviacqua 
(14:41), Wegrem Csaplarem (14:3). Fin. 
nami Maeki i Iso Hollo. Anglikami 
Ward, Emeryci Reeve, Francuzem Ro- 
chard. Amerykaninem Schwartzko-p- 
fem (14:53),

W skoku o tyczce Sznajder ma pięciu 
ludzi, którzy skoczyli 4 tu, z 'ekordzi 
stą świata Amerykanem Yaroff na cze­

le: siartnje tu kposar (Estonia), Fin 
I._ehdesmaeki. Wioch Romeo, Szwed 
Westberg, Polak musiatbyfjby być w 
formie ; wego życia, aby zająć drugie 
rmejśce. Romeo miał dopiero co w Hel 
smk-tch 415, a Laendesmaeki 412,5.
n- W innych konkurenciach ęjekawie za 
powiadają się, pojedynek mistrza Euro­
py na 400 m Biowna z Lanzim i Ame­
ryk tiiinem M lleiem.' Na ‘100 i 200 m 
Jeffrej (USA) spotka się z Mariamm, 
SUandbergiem i Indusem Cumberbatch 
Na 880 y, Beetham (USA) ma konhuren 
cję stosunkowo słabszą. ' ■ v

Spośród Amerykan zobaczymy jesz­
cze fenomenalnych murzynów Batiste 
(17 jat! plotki 14 i wzwyż 1908) i Wat- 
son, który startuje w skoku w dal (741) 
wraz z Longiem i Maftel. w kuli (16.61) 
i dysku (49.68), Dalej; mistrzów Ame­
ryki w skoku wzwyż Steers (203) i na 
400 ni płotki Cochran (51,9. W ogóle 

Amerykan e przysłali samych mistrzów.

DLACZEGO  T Ł O C Z Y Ń S K I J E S T  ZMARTWIONY?
przed chwilą zdobył przecież mistrzowski tytuł w grze mieszane] 
wraz z J. Jędrzejowską i otrzymał piękny puchar z  rak dyr. 
Zwolskiego, A może „Ignac" przeczuwa, że będzie to jego jedyne

m istrzostwo?

P IE R W S Z Y  M E C Z  T E N ISO W Y

C h i n y —P o l s k ą
w  dudach 10, 11 i 12 sierpnia (piątek, sobota, niedziela), początelk

o godz. 14 i pół
aa Korcie reprezentacyjnym sek. ten.

W. R S, Legia. M yśliwiecka 4
) *

P rzed sp rzed aż  biletów: (jrabuwsfei — Szpitalna 7, A. Pusz — 
W areck a  7, Orbis — Hotel Polonia, Francopol — M azow iecka

STANISZEWSKI JESZCZE PROWADZI
w biegu na 1500 m. w Malino. Maki jest zasłonięty przez Pola­

ka, a zw ycięsca Jonsson (27) Diegnie okiatni.

Heiundi bije rekord Pchki
U a an y  eg zam in  u c z n ió w  S te p p a

KATOWICE, 6 .0 . — Tel. «ł.  -  Na 
zawodach pływackich w Giszowcu, w 
których startowali członkowie obozu 
przedolimpijskiego Steppa, Heidrich 
(Dąb) osiągnął na 200 metrów' st. klas. 
doskonały wynik 2:49. który iest trze­
cim wynikiem w obecnym sezonie w 
Europie, hem.ich pobił naturalnie re­
kom Polski. Wyczyn zawodnika Debu 
zasługuje tym więcej na uwagę, że zo­
stał osiągnięty hez silnej konKurencji, 
gdyż następny zawodnik był o ‘ prze- 
szm 20 sek. z tyłu.

Wyniki przedstawiają się, następują­
co: 200 m st. dow. panów: i) Jędiy- 
sek (TPG/ 2:25.1, 2) Kuncelman (Le- 
cliia l wów) 2.26,2, 3) Marchlewski
(Grudziądz) 2:34.6. 200 m klas. pań:
1) Tamaruwna (Rybmczanka) 3:37, 2) 
Jeziorowska 3:40, 3) Nowotna 3:49,5, 
200 m klasycznym panów': 1) heidnen 
(Dąb) 2:49 (nowy rekord Polsku, 2) 
Wolf (-Dąb) 3:(j9 8 , 3' Brzozowski (Po­
lonia Wa zawa) 3 :2,1. 100 m st. grzi.. 
pań: 1) Fąfarówna (EKS) 1:32.5, 2) 
Hasiorów na (Hakoal bielsko) 1:37,1, 
3) Kokotówna (Pogoń Katowice) 1.38,8.

100 in sl grzb panów 1) Kurnant 
(PZL Wa-szawa) 1:16,4, 2) Ko* Lski 
(Ciacovia' 1:20, 3), Machowski (Dąb) 
1:20,9. 100 m st. klas. panów: 1) Hei- 
d'ich (Dąb) 1:18.7, 2) Brzozowski 
(ŁKP) "26 3) Wolf (Dąb- 1:27,2. lOp 
m si. dow.: IX Jęflrysek IPPG) 1:04.4,
2) Kunceln.an (Lechia Lwów) 1:05. 3) 
Marchlewski (Grudziądz) 1:07. 100 m 
st. dow. p_ń; 1) Matterówna (Dąb) 
1:20,9,' 2 ) Pastorówna (Hakuah Biel­
sko) 1:27,8, 3) Maniurzanka (Pogoń)

13-leojia REKDRDZISTKA FOLSKI
LWÓW. 6 .8 . —1 Tel. wl — Drużyna 

pływacka Pogoni bawiła w niedzeię 
w Stanisławowie, gdzie na międzyklu 
bowycii-, zawodach plyw-ackict, Bzjłśka 
la szereg doskonałych w yników. W 
konkurencji pań na 10(1 m. st. klas. 
13-1etnia za\\'odniczka Pogoni uzyska 
ła czas 1:34,8, lepszy od rekordu Pol 
ski Bollówny. W konkurencji panów 
na 100 m. st. klas. Chorzew'ski usta­
nowił no\yy rekord okręgu lwowskie
go w czasie 1:20,5. Wyniki w innycti
konkurencjach 1 były następujące. 100 
in. st. dow. Khmko (Pogoń) 1:12, 100
m. na wznak Klimko (P.) 1:21,6, 100
m. jit. dowi pań 1:35,2. sztafeta 5x50 
Pogoń1 3:17,5.

Waiasiewiciowna 
skacze 6(2.5

na srr. j e j
Kupczak bije 
Jędrzejewskiego
i  a  n a  i * t r * 4  e j
lu naJfiiirzyeh 
lekkoełiełów Europy

na stte 5 ej
Jan Erdman pisze 
i  Berlina

na str. 3-ej
Danowski wygrywa
w Kopenhadze

na sir. s-ej

BAWOROWSKI f SPYCHAŁA
spotkali się w pierwszym Jniu moczu Legia — WLTK póitinał 

drużynowych mistrzostw Polski) Wygrał „cywil*1 6*1, 7:5.

((bez względu na miejsce sprzedaży)

J Ę D R Z E J O W S K A  
i KOVAC

spotkały się w finale międzynaro­
dowych mlstr; ostw polski w 

Gdyni,
EFEKTOW NY POPIS  GIMNASTYCZNY

w wykonania jedne] i reprezentacy] uczestniczących w Llngladzk.
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W e  m y t e  }

Nad obozand piłkarskimi zawisło  w } nagankę. Nie mdtńy jednak najmniej'
ostatnich czasach jakieś fatum. Opinia 
sportowa alarmowana jest raz po raz 
niepokojącymi wieściami. Przenikają 
— częstokroć wyolbrzymiane — wer­
sje o nieodpowiednim zachowania się. 
braku poczucia obowiązkowości, d y ­
scypliny i wyczynach, mało mających 
wspólnego z  wychowaniem sportowym.

W. tych warunkach obozy nie tylko  
nie osiągają właściwego celu. ale stają 
się roesadnikam . złych obycza jhv lub 
co najmniej źródłami n i e z d r o w y c h  
s e n s a c y  j.

W  ostatnich dniach w ytw orzyła się 
już legenaa aokoia obozu, mającego 
siedzibę swą na terenach Kkadetnii 
W ychowania Fizycznego. Nie łatwo 
stwierdzić, ile w niej prawdy, a ile ima 
ginacji. Stosowana przez władze pił­
karskie metoda tuszowania okazuje się 
doskonałym sprzymierzeńcem amato­
rów rewelacyj. Zamias* oświadczyć 
krótko i węzłowato, zaszły takie a ta 
kie niedokładności, które uporządkowa 
łiśm y  w ten czy inny sposób, pokrywa  
się w szystko  mgłą tajemniczości, k tó ­
ra nie jest 'eanak tak szczeina, by nie 
przedarły się przez nią promienie pra­
wdy.

Promienie natrafiwszy na pewne 
przeszkody zołamuia się. Nic dziwne­
go, źe  wydobyta gwałtem spod u kry­
cia prawda dociera do ogółu w formie 
mocno zdeformowanej.

A po ty ,n  rozpoczynają się więc ża ­
le i zarzuty: „Nie było tak, tęcz ina 
czej. Napisałiście, ie  pił na obozie, a 
on tym czasem  „zalał się w pestkę" 
poza granicami szkoły".

W, rezultacie w szystkiem u winna 
wszędobylska prasa, lub wścibski re­
porter, który nie ckciał być równie 
dyskretny jak funkcjonariusz lub dzia­
łacz zw iązkowy.

Czy jednak tak pojęta dysk,ecja, 
jest rzeczywiście na miejscu? Zdaje 
się, źe zrobiono z  nią już parokrotnie 
zle doświadczenia, pocóż więc m etody 
tatnej dyplomac ji w dziedzinie, która 
wymaga jak najwięcej jasności i świa­
tła?.

W najśw ieższych relacjach znalazły 
się znow nazwiska W ilimowskiego i 
Córy

0  W ilanowskim wiemy, ie  nie był 
najambitniejszym słuchaczem kursu. 
Nie mniej jednak żegnając się z  p. J a ­
mesem przyrzekł mu solidnie praco­
wać i dobrze się zachowywać, tak, oy 
mógł wyeksponować w całej pełni 
swój wrodzony talem

1 rzeczywiście — p. W ilim owski przy  
rzeczenia... dotrzym ał! Zamiast w y je­
chać w piątek do Katowic, zawieru­
szy ł się gdzieś w Warszawie i w po­
niedziałek odnalazł się w pożałowania 
godnym stanie.

Nie tylko  więc „pieronem“ zapom­
niał o obietnicy, ale dał jeszcze piękny 
przykład m łodszym  którzy  zdołali zje 
chać już w poniedziałek na trzeci o- 
bóz do W arszawy.

Wilitnowskiegc broniliśmy niejedno­
krotnie, gdy chciano pomniejszyć war­
tość ,ego jako piłkarza, czy  też pro­
wadzono przeciw niemu nieuzasadnioną

szego zamiaru pokrywać łagodnością [! 
złych  jego manier i obyczajów, które 
zdają się przeradzać w... nałóg,

Piłkarze %omi nie imponowali
Słaby mecz z Estonię 4:1

i .  " t  P .

30LESŁAW HENSEL
Huśtam, 4 sierpnia. , niat mu się podobnym. Właśnie w tych lno>vie opanowali sytuację bezapelacyi

Poniewa, p. W ilimowski ma widocz-\\ Joskonała gra i jeszcze lepszy wy--, rajdach kryje się największe’ niebezpie Inie i w ostatnich minutach rozstrzygnę
nie,'krótką pamięć, dobrze będzie przy- j jnik uzyskany na meczu z Wiochami i czeństwo ze strony tych dwóch gra- f ii mecz, którego wynik ma 10 min. przed 
pomnieć mu rok 1935. B ył wówczas< [zjednały piłkarzom fińskim za jea- jczy .  Należy nadmienić, że wszystkie < końcem brzmiał 2:2.V  J / U ł  /  V / v  l  J  y j , r  • ”  w  ~  —  ̂ ( .  -------------- *   ̂     « -----------— ‘  J W i  W. .  J  u m u i u i y m y ,  VI O Ł /J  o m i w

również okres przedolimpijski. Była  .[tiytn lamaćnem aużą sławę. Naresz-1 cztery bramki strzelili skrzydłowi. Kyl
a j .    i  J  • _ 1 «  •' a  <*• 1 }  s t  j* s t  m  s t  m  n  i f i f t  n r  n n  n r / 1  T i n r ł r  ł o n  a w  i i  I i{ i . a . .  i  P  — „  „  :  f  „  _  _  t ____________ _też później taka n i e m i ł a  c e r e m o - f c i<> tde>zyli w  prawdziwy ton, p o k j  mała trzy i Erone njedną z karnego. 
n i a  p u b l i c z n e g o  w y k l u c z a n i a  z!>zali lwi (mają — -------------  ”  "  ' ' " ‘  ,---- . .  --------------- ,  . . . . . . . . .  . .  go przecież w  swoirr Nauczeni przykładem wtoskim napast-
k a u r y  o l i m p i j s k i e j .  Oby nie po-i.herbie] pazur. Drżyjcie najbliżsi prze nicy fińscy idą po każdej piłce na
m i e>is> i t ł f n h i i  P n ń c b i m  1 Q 7 Q f  * . H u T T l i o t r  A  t p  r łr »  n i r h  m q ! p 7 V  r A n z -  ------------ ~ r  „  j ,  •  . .. „  _wtórzyła się w roku Fańskim 1939! [Iciwnicy. A, że do nich należy rów- 

O Górze na szczęście nie ma uo- [[nież i reprezentacja Polski — co 
kladniejszych relacji z  tej samej dzie- ; [prawda dopiero za półtora miesią-
dziny, W iem y natomiast, że p. G óra\\ca — trzeba się było naocznie prze- ____ _______ ____ _
traktował sobie dość lekko orace na; [konać. jak wielkie jest niebezipieczeń- czenia jest fa"htl ż t  Estończycy przed 
obozie. Uważał widocznie, że Bielany ; ;stwo. Wybraliśmy się na mecz Finów! pizerwą znakomici, spuchli doszczętnie

bramkarza, nie d a ją  mu spokoju. Bram- 
kaiZ Sarnola bardzo dobry.

Z biegiem czasu gry Finowie popra­
wili się coraz bardziej. Nie bez zna-

i ni© stawiali więcej oporu. Wówczas | ni. jak ich malują, 
rozporządzający doskonalą kondycją Fi

to wilegiatura. Nie byl w Radomiu. Za-;;z Estonią.
brakło go w grze przeciw  Węgrom.i; W  rzędzie wielkich wydarzeń spor 
Podobno był kontuzjowany. Cieszymy i; tu wych, jakie się tu bez przerwy od-
się, że kontuzja jakoś prędko zniknęła ];bywają mecz ten nie byt imprezą a-
w Krakowie. _ _ ![trakcyjną. Nie wywołał więc więk-

Wydai :  nam się, że nonto p. Góry |,szego zainteresowania. Zresztą piłkar 
jest dostatecznie obarczone. Byłoby  listwo w Finlandii nie cieszy się ani 
bardzo dobrze, gdyby uświadomił so- ; Iczęścią tej popularności co lekka-atle- 
hie, że haWet dobra gro w reprezen-\ [tyka. W ciągu tygodnia mieliśmy tu 
ta cji nie jes> glejtem  ochronnym p o ;; t rzy mjtyng' lekkoatletyczne przy wy 
wieczne czasy. . . .  !’ pełnionej widowni.' dziś stadion był

Uzurpujemy *obte prawo udzielania o przerzedzony. -  ------  -
monitu, choćby z  tego względu, że  re- i; p rzy tej g i azj} nie m0żna pominąć lnie nigdy me spodziewali się, że prze
habt itactu p. >ory nastąpiła ty znacz- £  miiczeniem faktu, jaik dużo imprez o d 'g ra ją  półfinałowy i n e c z o  puchar

Koledzy w loży prasowej przekodo­
wali innie, że Fmowie grali słabo, że 
z Włochami grali o klasę lepiej, że 
brak trzech graczy wpłynął ujemnie r.a 
grę, że do meczu z Polską staną do­
skonale przygotowani, bowiem mecz 
ten poprzedzają dwa inne z Norwegią 
i Danią.

W  lej chwili, sądząc z ostatniego wy 
stępu piłkarze fińscy nie są tak groź-

maur.

f?an5sław&w w ?inaie Pucharu
p* szczęśliw ym  zw ycięstw ie w  W ilnie

WILNO, C.8. Tel, wł. — Wilma-

nym stopniu dzięki wstawieniu s*ę<;byWa $ję jednocześnie w Helsinkach. Polski z reprezentacją Stanislawo-
za nim na tym  właśnie miejscu. 

★ JW Warszawie narzekaja bokserzy wa. Wilno reprezentowane było przez
|kiedy równocześnie odbywa się mecz WKS Śmigły, natomiast Stanisławów

Pozosta/e jeszcze trzecia niezbyt tp i fK arsk i ,  a  p ł y w a c y  n a  k o n k u re n c ję  1 p rz y je c n a ł  ze  z lepkiem d ru ż y n  sw e-
przyiemna sp: iwa. Pisma zam iejscow e; lieK)i0atietów 

odkrywając kulisy" obozu warszaw- lub ci ostatni, na bok-! go okręgu.
Mecz na ogół nie był ciekawy. Wal„oaurywamc ™ usy oouzu war s serów, że parę dni wcześnie! organi-[

skiego  . tzują konkurencyjną impreze. A tu w jez y ty  dwie prowincjonalne przeciętne
nięciu kluffĄ warszawskie urząpzic .OTM;,helsinkach w ciągu tygodnia odbyły I drużyny. Obie grały bardzo ambit-
ty  bankiet, na którym  postarano się o o  . , wjeC70rv lekkoatletyczne -
skaperowarde kilku graczy prowincjo- ;|<sęzwecfa B e_  ^  mkdi° a B f ^ d y
nalnych.

W ersję o bankiecie klubów warsaau !>nek
sklch odrzucamy z  miejsca' tako ab-%

Maki — Jonsson). międzypań- 
rnecz pływacki Polska-.— 

surd. Nie zaryzykow alibyśm y j e d n a k i™ I f d i a ,  międzynarodowe regaty 
pięciu groszy, czy  nie znaleźli sir ja - ;; wioślarskie, mistrzostwa tenisów 
cyś hojni kibice, k tórzy  zdobyli się na [Wspomniany powyżej mecz piłkarskj 
„fundę", licząc, że i m arach alkohc ![ Ale wróćmy do meczu piłkarskiego. 
lowych łatwiej zamąpić słabe g ł owy]> Przez długie minuty zastanawiali- 
piłkarskie ~ 2 ► smy się, jak to się dziać mogło, że ta

Zarzut ' kaperowania przez kluby o drużyna potrafiła rozegrać tak dobo  
warszawskie z okazji kursów czy  obo-|!mecz z Włochami. Musiał to być wy 
zo w puda n,e po raz pierwszy! WiR- \ iidtkowy wyskok formy, bo dziś piłka 
mowski zaprzecza wprawdzie katego- JI rze fińscy nie wykazali klasy. Albo 
ryesnie, jukoby poczynił jakieś zobo- J1 odwrotnie, dziś wyjątkowo słabo 
wiązania, natomiast faktem est, ż e ; ;grali.
Gota poczuł gwałtowną potrzebę p r ic - ; | Jak gdyby na przekór rozsądkowi, 
niesien.a się io stolicy. C zy sprawę •; wbrew' właściwościom Finów, grali 
ubito na „bankiecie" po obozie, c zy  też |  bardzo wolno i pod względem szyb- 
jeszcze znacznie wcześniej, na s k c / j o , | kości ustępowali Estończykom. Za- 
jest rzeczą obojętną. !• równo w  taktyce jak i opanowaniu

Byłoby jednak bardzo wskazane, by  £  ̂ ą . poważne Juki.  Podania krótkie i 
PZPN zechciał bliżej zainteresować $  niskie, ale niecelowe Grają w trzech 
się tym i wersjami, gdyż  łacno m ożeit-orońcuw , ale me daje to gwarancji 
sie zdarzyć, że  tv przyszłości Kluby* rezrńeczeńftwn pod własna bramką. 
prowincjonalne odmówią wysyłania  sbowiem obrońcy nie wyróżniają się 
graczy na obozy odbywające się wSnewnością i nie posiadają wykopów. 
gościnnej W arszawie. ; [Pomoc pracowita, ale me ciągnie za

*  ; Intcil iem. Za to groźny jest atak.
Poruszyliśm y klka momentów, wy- ;j Początkowo ton grze nadawali w a- 

magających szczegółowego zbadania i; Ifekn obaj łącznicy, obaj technicznie bar 
wyjaśnienia. Spodz.ewamy się, że na- ;; dzo dobrzy, później jednak uwypukla­

nie, ale ani jedna ani druga urużyna 
nie miały pojęcia o strzałach. Pod 
bramkami mieliśmy moc niewykorzy 
stanych sytuacyj. Bardzo dobrze w 
dmżynie Stanisławowa -grał bram­
karz Śliwiński, natomiast bramkarz 
wileński Czarski grał nerwowo i nie­
potrzebnie zupełnie ~ wybiegał, co 
stwarzało wiele niebezpiecznych sy­
tuacyj.

Mecz rozpoczął się pod znakiem 
nieznacznej przewagi drużyny wi­
leńskiej. Po pewnym czasie Stanisła­
wów zaczął grać lepiej i wyrównał 
grę w polu. Wilnianie niepotrzebnie 
narzucając grę półgórną, która cał­
kiem im nie odpowiada, a przy tym 
bardzo niedokładnie podają.

Do przerwy wynik 0:0, a nadal też 
nie zanosi się na zdobycie bramki. 
Obie linie ataku grają beznadziejnie.

Jednak w 24 minucie po zmianie 
stron Urban z drużyny wileńskiej 
strzela niespodziewanie do własnej 
bramki. Stanisławów prowadzi 1:0. 
Gra znacznie się ożywia. Drużvna 
wileńska za wszelką cenę chce w y­
równać, ale niestety jej się to nie u- 
daie. Przez cały czas przewagę mają 
wilnianifi, którzy grają nieco lepiej.

Na uwagę zasługuje doskonały ob­
rońca wileński Zawieja i bardzo pra-

stąpi ono ze strony powołanej z  c a ła l> to  się coraz bardziej niebezpieczeńst- | cowity Bukowski na środku pomocy.
b~ i' v o ze stronv obu skrzvdłowvch. Obai W drużvnip Stanisławowa noza bramp w n o ś c i e  i w m o ż l i w i i  s z y t? - > Wo ze strony obu skrzydłowych. Obaj W drużynie Stanisławowa poza bram 

k ł m  t erani e .  . -  _ _ # niechętnie trzymają się swoich- pozy- karzem dobrze grali obrońcy Jawor-
Leży to bowiem w nteresie nie l-Vł'<>cyj, grawitują ku śiodKo-wi. Prawo ski i Wenzel. atletyczną budową wy-

-iisfąrhrtfrnf p n h w i m n n  v r .h .  f l l ć  ^  ___ _____  r?_____  _ - 1 ■ _ ____ _ "m „ - • • _ ♦  * > _ > _____ko może niesłusznie obwinionych, ale j , skrzydłowy Eronen zuipefnie przyipo^ różniąJący się środek pomocy Jon- 
i instytucji piłkarstwa, jjmŁna Barana. Zapędzał się z piłką na czy. Zwycięstwo Stanisławowa jest

lewą stronę, a lewy Kylmala odwzajem niezasłużone. Drużyna wileńska, któ-

Ja k  ło na Bielanach 
ła d n ie ...

W  poniedziałek w Akademii nr Bie 
łanach rozpoczyna się obóz treningo­
wy dla najmłodszych graczy teniso­
wych w wieku od 14 do 16 ta* Kierów 
nikiem obozu będzif kpt. Suchorzew- 
ski, który udzielił nam kilku informa­
cji. .

A więc. program zajęć będz e się 
przedstawiał następująco: g. 6.30 po­
budka, 6.45—7.15 gimnastyka, poczem 
ubieranie się i śniadanie do 8-ej. G. 
8—11 zaięc.a, 11—12 drugie śniadanie 
12—15 zajęcia. 15— 17 obiad. 17—19 
zajęcia. 19 kąpiel, 19.30 kolacja, po­
czem czas wolny do g 21.30 spanie.

Popołudnia — w śi ody i soboty bę­
dą wolne od zajęć.

Ogółem pdczas dwu tygdni tenisiści 
będą mieli 93 i pół godziny zajęć, a 
więc 71 godzin gry w tenisa, 10 go­
dzin lekkiej atletyki, 5 i pól rodzin g - 
mnastyki, 3 godziny wykładów z dzie 
dżiny techniki i taktyki gry w tenisa 
i 4 g. badań lekarskich.

Każdy z juniorów codziennie oędzie 
grał pół godziny z treueretn Jabłoń­
skim -^p o c ze m  młodzi będą trenowali 
pomiędzy sobą. Na zakończenie odbę­
dzie się turniej. Młodzi zostaną po­
dzieleni na dwie grupy. tak. aby każdy 
mógł walczyć z każdym.

— Co pan sądzi o dotychczasowych 
obozach, czy wydały one pożądane re­
zultaty?

— Niewątoliwie tak. Chłopcy przy­
jeżdżają do nas już na ogół zaawan­
sowani, ale pod koniec obozu obser­
wuję widoczne postępy. Nasze oboz> 
szlifowały iuż takich juniorów jak 
Skcnecki i Ślusarz.

Oczywiście nie trzeba zapominać, 
że obóz odbywa się w ramach zbyt 
szczupłych — w tych warunkach cu­
dów nie można się spodziewać, (gr)

Tariowski zwrócił się listownie z 
prośbą o zwolnienie z K. T. Pogoń w 
Katowicach.

DOBRE L®DY „. ZlENiANSKIEJ

ra grała słabo, była .ednak lepszą od 
Stanisławowa.

Spotkanie sędziował bardzo słabo 
p. Bergtal z Warszawy, który popeł 
nil cały szereg błędów. Nie widział 
spalonych, nie chciał biegać po . boi­
sku.

Publiczności przeszło 1.000 widzów. 
Przed meczem odegrano hymn pań­
stwowy.

w i l i m o w s k i  z a p r z e c z a
Chorzów, 6. 8. — W niektórych pi­

smach -poją wiły się pogłoski, jakoby 
WiEmowski w  czasie libacji urządzo­
nej przez ,,eaen z warszawskich klu­
bów na zanończenie obozu Jamesa, 
podpisał zgłoszenie do tego klubu nie 
majac oczywiście zwolnienia z  „Ru­
chu".

Pogłosce tei zaprzeczył sarn Wili­
mowski. W  czwartek zjawił on się u 
naszego sprawozdawcy i oświadczył, 
że wiadomości sa zmyślone, gdyż żad 
r ej karty zgłoszeń nie podpisywał i w 
żadne libacji nie brał udziału. Wili- 
mowsKi dodał, że nie nosi się wcale z 
zam.arem opuszczenia Ruchu. (Lud).

W  dniu 5 sierpnia po  
ciężk iej chorobie zm arł w  
w ieku lat 37, ś. p. B o le s ła w  
H ensei, redaktor E xpressu  
P orannego. Choć nie z w ią ­
za n y  b ezpośredn io  z d zien ­
n ikarstw em  sp ortow ym  
od d al mu ogrom ne, p io­
n ierskie usługi. D zięk i Je­
g o  rozm ach ow i, en erg ił I. 
p racow itości E x p resss  P o ­
ranny p o św ięca ł d w ie , c z ę ­
sto  trzy  stron y  Igrzysk om  
O lim pijskim  w  Berlinie. 
M yśla ł już o  O lim piadzie  
w  H elsinkach. C hciał u sta ­
now ić tam  n ow e rekor­
d y  sp raw n d ści dziennikar­
skiej. N iestety ...

W  Zm arłym  tracim y  
niezapom nianego kolegę, 
p rzyjaciela  i doradcę.

C ześć  J eg o  pam ięci. I

A.K.S- puchar

Angielska gra nraewii
nie uchroń ńła przed k lęską z W ista

-- ? ■ - \ U . c  ■ ■ ■■
KRAKÓW, 6.8. — Teł. wł. — Wl- kilka sekund później rewanżu.,e się korzystuie 100-procentowej okazj.

Mecz treningowy Orlęt
w środę na Polonii

Na ©bozie bielańskim Jamesa prze­
bywa w tej chwili 45 osób: 15 tu in­
struktorów, oraz 20-ciu graczy. 

Bramkarz mistrzowskiego ,.Ru,chti“ 
Brorii uległ w czasie treningu cięż­

kiej kontuzji śródraimienia i musiano 
go poraczyć opiece szpitalnej.

Piontek, który z powodu kontuzji 
nogi poprzedniemu obozoAvi przyglądał 
s ę tylko z daleka, bawi obecnie na 
ostatnim kursie Anglika., ślązakowi 
zdjęto przed Paru dniami gips, noga 
jest jednak jeszcze opuchnięta 

We środę diva teamy orląt zmierzą 
się w oficjalnym spotkaniu na boisku 
Polonii o godz 17 30 przy Konwiktor- 
śkiej. Skłut teamów nie został jeszcze 
ustalony. Uczynią to pp. James i Spoj- 
da na krótko przed meczem, (r)

sła — Uracoyia 1:0 (1:0). Towarzy- Artur i po dośrodkowaniu Giergiela 
skie zawody pomiędzy „Odwieczny-1 strzela celnie głowa, alt piłka ociera 
mi“ rywalami Cracoiią i Wisłą D rż y - ' - ' -  » „„ »•.* W
niosły nieznaczne zwycięstwo druży­
nie Wisły, na której boisku spotka­
nie. rozegrano.

Zawody stały na wysokim pozio­
mie, lecz gra prowadzona była w sła 
bym tempie z powodu silnego upału.

Drużyny wystąpiły w następują- 
cjch składach.

Wisła: Jurowicz; Szumilas. Sera­
fin; Kotlarcz]’k, Legutko, Pliszka; 
Giergiel Gracz, Artur, Hausner, F i­
lek.

Cracoyia: Pokusa: I nssota, Stanek; 
Jabłoński, Grunberg, Góra: Ba tyzel, 
Młynarek, Korbas. Szeliga, Zemba­
czyński.

W  pierwszej części Cracoyia, gra­
jąca systemem „angielskim", zaapli­
kowanym przez trenera Jamesa, mia 
ła wyraźną przewagę, lecz napast­
nicy nie potrafili Zdyskontować jej 
cyfrowo. W polu zawodnicy Ciaco- 
vii popisywali się piękną i efektow­
ną grą, lecz na skuteazny strzał nikt 
nie umiał się idobyć.

Bramkarz Wisty Jurowicz bronił 
zresztą doskonale i niezwykle przy­
tomnie. Po szeregu ładnych atakaw 
w 5 minucie z centry Zembaczyńskie 
go Korbas pięknie główkuje, lecz Ju­
rowicz broni w ostatniej chwili. W

sie o słupek i wychodzi na aut. W 
dalszym ciągu Cracoyia, a szczegól­
nie Korbas. Szeliga i Bartyzel ropi- 
suja się bardzo ładną grą w polu, 
lecz nie efektowną.

Jeden z nielicznycn w  tym okresie 
wypadów Wisły przynoś' w 15 minu-

Przewaga Wisły jest coraz wyraźniej 
sza i trwa do ostatnich 5 minut, jed­
nak liczne ataki gospodarzy kończą 
się na obronie Cracovii, gdzie rolę 
t zeciego beka z powodzeniem objął 
Grunberg, a kilka groźnych strzałów 
Artura i Gracza przytomnie broni 
u okusa. W  ostatnich kilku minutach 
Cracoyia jeszcze raz zrywa się do

cie jedyną bramKę dnia, zdobytą pię- ataku i dąży energicznie do zdoby-
kną bombą przez Giergiela.

Po zmianie pól obraz gry „mienia 
się zupełnie. Na zawodnikach Craco- 
vii znee znaczne zmęczenie, nato­
miast Wisła przechodzi do ofensywy 
i ma znacznie więcej z gry. Już w 
pierwszej minucie Cracoyia nie wy-

Garbarnia we Lw&wie
i  Przemyślu

CRACOYIA — SZEGED 2:2
Przemęczony zespół z Szęgedynu' 

stanął we śrudę do meczu z Craco- 
vią. Po niezbyt ciekawym pr~ebiegu 
wynik brzmiał remisowo 2:2 (2:1 — 
dla gospodarzy), choć nrzewaga była 
po stronie krakowian.

Gracze, którzy przebywali na obo­
zach Alexa Jamesa nie zabłysnęli ..lep 
szą“ formą. Jedynie pomocnik Jabłoń 
ski zaimponować mógł kondycją i mod 
ną grą. Cała zresztą linia nomocy Cra 
covii spisała się zupełnie dobrze, pod 
czas kiedy pozostałe formacie raczej 
zawiodły.

O Madziarach trudno coś dobrego 
powiedzieć. Widać było, że są prze­
męczeni licznymi startami i podróża­
mi. Wynik ,est ila nich wyjątkowo 
korzystny. Bramki dia krakowian: 
Korbas i Myszkowski, a dla Węgrów 
najlepszy ich gracz — Harangoso, byl 
strzelcem obu goli. (r).

LWÓW 6.8. — Tel. wł. — Ligowa 
drużyna Garbarni rozegrała w nie­
dzielę we Lwowie sootkanie towarzy­
skie z Ukrainą, wygrywając 3:2 (3:h). 
Garbarnia wystąpiła w składzie silnie 
udmłodzonym, niemniej iednak w y­
padła bardzo korzystnie. Drużyna kra 
kowska wykazała doskonały poziom 
techniczny, atak jej kombinował szyb 
ko i skutecznie, mając doskonałe o- 
parcie o Wilczkiewicza oraz nieza­
wodną linię ob.ony 

Z drużyny krakowskiej wyróżniał 
się Piątek, Wilczkiewicz oraz w  na­
padzie Skrzyński * Potus.

Do przerwy Garbarnia bardzo sil­
nie przeważała, po przerwie częściej 
do głosu dochodziła Ukraina, która 
przytomnie wskorzystała dwie sy­
tuacje, strzelając z obu pozycji pew­
ne btamk). Na wyrównanie drużynie 
lwowskiej nie starczyło iuż sił. tytn- 
bardziej, że pod koniec Garbarnia 
znowu była przy głosie.

Bramki dla Garbami zdobyli lgna- 
rzak, Polus , Kopczyński, dla Ukrainy 
Skoceń i Hoszowski.

PIŁKA W K2.EMY&LU 
I RZLMYSL, 6 ,8 . -  Ti I. w ł. —  W so b o tę  

Ui -b ir n la  (. raków ) i -e g ra ła  mecz w  P rze-
m y ś lą  z  m ie jsc o w ą  A -k la so w ą  d u rż y n ą  P o ln a

cia wyrównania. Te kilka minut prze 
wagi Cracovii omal nie przynoszą 
bramki.

U zwycrięzców specjalnie wyróż­
nili się biamkarz Jurowicz i Szumi 
las, v obronie. W  ataku wiele dob­
rych momentów miał Giergel i Artur 
Pumoc na dobrym poziomie.

CHORZÓW, 6.8. — Tel. wf. — AKS 
— Śląsk 2:1 (1:1, 0:0). Finałowy mecz 
o puchar wojewody śląskiego odbył 
się w jficja'nych ramach w obecności 
marszałka Sejmu śląskiego Grzesika. 
Gra była ciekawa, fair i szybka, mi­
mo że obie drużyny wystąpiły w osła 
biernych składach.

W drużynie Śląska nie graf Cebula, 
który zabrat się rzetelnie do kuracji 
kolana, a v AKS nie Dvfo Piontka. 
Wostala i Pochopina. Na środku napa 
du grał w  pierwszej pofowie Stoiar 
ezyk, a v  drugiej Kinowski zdobywa­
jąc obie bramki dla swych barw.

Najciekawszym spostrzeżeniem, ja­
kie wynieśliśmy z meczu iest dobra 
gra Kulawika na środku napadu. Ku­
lawik nie jest może urodzonym cen­
trem, ale widać, że gra w środkowej 
trójce bardziej ma odpowiada, niż na 
skrzydle.

Jako całość najlepiej wypadli w dru 
żynie Śląska obaj obrońcy przy czym 
Bryfa wybiiał się doskonalą orienta­
cją. Nie można pominąć milczeniem 
występu pracowitego Pieca II w  bar­
wach zielonych.

W pierwszej połowi© mecz toczył 
s.ę przy przewadze AKS-u. Lecz ata­
ki świętochlowiczan były groźniejsze. 
Donrze bronił w  tym okresie gry Mru 
gała, ratując w  ciężkich sytuacjach. 
W drugiej połowie gra jeszcze bar­
dziej się ożyw,ła. ataki zmieniaia sie 
bez przerwy. W  13 min. zdobywa dla 
AKS-u prowadzenie Kinowski, a w 37 
min. wyrównuje God II.

J u n a k  w  f i n a l e
V/ tabeli rozgrywek grupowych nie 

ma już żadnycn luk. Na ostatnim po­
siedzeniu W. G. i D. Polskiego Związ­
ku Piłki Nożnej uwzględniono protest 
Unii przeciw meczowi z Górką. Rów­
ne ześnie przeforsowano w Łucku, by 
PKS jednak wystąpił przeciw Junako­
wi. (Jak wiadomo bowiem Policjanci 
zdecydowani ;yli oadać drużynie dro- 
bobyckiej walkoyer). 

n rzed niedzielą sytuacja była więc
W Cracovii najlepszą częścią była taka, że na pierwsze m;ejsi-e wysunę-

dosk?naler grająca pomoc: Jabłoński— 
Grunbeg — Góra. Ten jstatni w yrę­
czał również napastników, oddając 
szereg niezwykle groźnych strzałów 
na bramkę przeciwnika. Bardzo do­
brze w obronie grał Lassota. W ata­
ku poprawę formy wykazał Korbas 
i Szeliga, zupełnie slaby był nato­
miast Młynarek (?!)

Sędziował p. Filipkiewicz. Widzów 
około 3.5O0.

WOD. LIOI RADZIŁ
W y d z ia ł O. f D . L igi zeforał s ię  p rę d z e j 

aniżeli s ię  sp o d z ie w a n o  w  ce lu  z a ła tw ie n ia  
, , a fe ry  lw ow skiej** . W  to k u  d y s k u s ji o k a z a ło  
s ię  je d n a k , ż e  z e b ra n e  p rz e z  p . Z a s ta w n ia k a  
m a te r ia ły  n ie  s ą  w y s ta r c z a ją c e ,  to te ż  o d ro c z o  
n o  s p ra w ę  d o  c z a su  ś c ią g n ię c ia  (dod a tk o w y ch  
je sz c z e  w y w ia d ó w .

O ra c z a  G a rb a rn i —  W ilczk iew icz a  u k a ra n o  
s u ro w ą  n a g a n ą ,  a  p o z a  ty m  p o cz y n io n o  S ze­
r e g  zm ian  w  te rm in a rz u  d ru g ie j ru n d y .

Z a w o d y  lig o w e  w y z n a c z o n e  n a  1 p a ż d z ie rn i 
k a  p rz e s u n ię to  n a  15  p a ż d z .,  w y z n a c z o n e  na 
3 w rz e ś n ia  n a  2 2  p a ź d z ie rn ik a  i z 2 4  w rz e ś ­
n ia  n a  2 9  p a ź d z ie rn ik a .

M ecz P o g o ń  —  W a rs z a w ia n k a  i  W is ła  —  
U n ion  T . o d b ę d ą  e ię  1  p a ź d z ie rn ik a . ( r )

C zy W O  i D Ligi s ły s z a ł  o  ty m , że  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  g ra  P o ls k a  z Ł o tw ą  i P o lsk a  B z 
L itw ą ?  (R e d .)

D R A B IŃ SK I (P o lo n ia )  p rz e jś ć  m a do  s ta r a  
c h o w lc k ieg o  K. S . ( r )

0 :8  W  K RA K O W IE
KRAKÓW , 6 .8 . —  T e l .  w ł. —  W  z a w o d a c h

ła się Unia, dzięki 10 punktom przed 
Junakiem z 8 pkt. W tym wypadku 
więc mecz w Łucku nabierał decydu- 
Jąceog znaczenia, gdyż wynik jego rmał 
rozstrzygnąć, kto reprezentować bę­
dzie III grupę w grach finałowych. Ju­
nak miał szanse tylko w wypadku wy 
granej, a 10 dz.ęki lepszemu stosunko­
wi bramek, niż Unia, iprzy równiej ilo­
ści punktów.

Wypadek taki rzeczywiście nastąpił. 
Junak nie tylko wygrał w Łucku, ale 
wygrał wysoko, potwierdzając swe u- 
prawnienia do tytułu mistrza grupy,

Tak więc do rozpoczynających się w

Wobec uzyskania nierozstrzygnięte­
go wyniku w normalnym czasie gry 
zarządzono dogrywkę, w czasie któ­
rej AKS zdobywa punkt przez Kinow 
skiego. Sed/.iował p. Kossek.

JAMES NA ŚLĄSKI 
Wiadomość o przyjeździe Jamesa na 

Śląsk rozniosła się lotem błyskawicy 
tak, że mimo zereklanowania zawo­
dów niemal w  ostatniej chwili i dnia 
powszedniego na boisku górniczego 
K.S. „Kresy" zebrało sie 3 000 widzów, 
którzy złorzeczyli na P .Z P jN., jak tyl 
ko mogii.

Z chwila rozpoczęcia zawodów we­
szli na boisko instruk.orzy. składają­
cy się z starszych fotbaiistów, pracują­
cych w swoich klubach w charakte­
rze trenerów a nauczyciela, którego 
występ miał być atrakcją — me byio 
widać. W  tłumie zaczęły wiec krążyć 
najrozmaitsze .pogłoski o kontuzii An­
glika, cofnięciu w ostatniej chwili poz. 
wolenia na występ Jamesa i t.d.

Kiedy mecz ;uż miał się ku końcowi 
ziawił sie Anglik, któiy w ostatniej 
chwdi wskutek zdecydowanej inter­
wencji Śiazaków przyleciał! samolo­
tem Do końca meczu nie brakowało 
wiele ponad 15 minut. Zarządzono 
wiec p r r erwę. podczas krórej Anglik 
sie przebrał po czym wszedł' na boisko 
i ku zadowoleniu wszystkich pokazał 
iak można grać inteligentnie współ­
pracując z partnerami.

Mecz wygrały  Kresy w sti>sunlcu 
2:1. Występ dawnych asów z Szaba- 
kiewiczem na czele byt niiłvm wsipom 
r.ieniem dawnych dobrych cza ów.

(Lud)

WARSZAWIANKA W RZESZOWlF
RZESZÓW, 6.8. — Tel. wlasn1, . -- 
W sobotę i niedzielę bawiła w Rze­

szowie ligowa drużyna Warszawiank - 
W  sobotę Warszawianka wygrała 

z Resowią 3:1 (0:9). Brnnrkę dla Re- 
sowii zdobył Rela, dla gości Marty-a 
z rzutu wolnego, Baran i Stępień. W 
pierwszej połowie gra była zupełnie 
otwarta. W 47 minucie bramkarz Re- 
sowii obronił rzut karny strzelony 
przez Martynę. Pierwszą bramkę zdo * 
bj ła Warszawianka dopiero w 65 mi­
nucie. W  67 minucie Resowia w yrów­
nała i no okres e długotrwałej zu­
pełnie wyrównanej gry, Warszawian­
ka zapewniła sobie zwycięstwo do­
piero w ostatnich pięciu minutach.

W  spotkaniu niedz'elnym W arsza­
wianka zaprezentowała się znacznie 
korzystniej, odnosząc tym razem wy 
sokocyfrowe zwycięstwo 9:1 (3:1).
^zczcgólnie dobrze Warszawianka 
dopisała w drugiei połowie spotkania, 
kiedy niemal bez przerwy skutecznie 
atakowała. Bramki dla Warszawianki 
zdobyli: Pirych 3. Święcki i Stępień 
po 2, Baran i Kuiola: dla Resovii

nafhliżseą niedzielę waik finałowych o pUn]f  ̂ uzyskał Kłus z rzutu karnego.
wejście do Ligi, staną cztery następu­
jące drużyny: Legia, Śląsk, Junak i
Śmigły.

III grupa
J. Junak
2. Unia
4. P .K .S .
3. Górka

6
6
6
6

10
10
1
3

28: 6 
23:76 
7.25 
7:22

POGOŃ W TARNOPOLU

o w ejśc ie  d o  k ra k o w s k ie j lig i o k rę g o w e ! d o  
w y g ry w a j*  3 :2  (0 :0 )  B ram k i d la  G a rb a rn i I r k o n a  g r a j ą c a  d ru ż y n a  D ą b s k '“g o  poko  

d o b y li W ilczk iew icz  : i S k rzy ń sk i, d la  d ru . n a fa  m ie js c o w ą  L eg ie  v  sp .su n k u  8 :0 .  ('*■•0,.
żyny  ,.r  :e m y :k ie j S za ła J . Z w y cięs tw em  tym  D ąb sk i z a p tw n il  so b ie

W  n le d z '“ 's  b a „  ;a  w  Przem yślu  k ra k o w -  p o w a d z e n ie  w  ta b e li  ro zg ry w i k i m a ob cc - 
s k a  d ru ż y n a  M ak k ab i, k tó r a  p o k o n a ła  S ian  n ie  n a jp o w a ż n ie js z e  s z a n s e  n a  a w a n s  do 

3 :1  ( 1 :1 ) .  w y ższe j k la sy .

JLN4K — P .K .S .  7:0.
ŁUCK, 6.8. — Teł. wl, — W decydu­

jącym meczu o wejście do Ligi. Junak 
ipokonał zdecydowani© drużynę PKS 
w stosunku 7:0 (6:0). Bramki dla Ju­
naka „dobyli Szewczyk 4, Zdobylak, 
Krucztk i Habowski 

Spotkanie to wygra! Junak bardzo 
łatwo, przeważając przez cały czas.

LW ÓW , 6 8. —  T e l. w ł. —  L ig o w a d ru ż y ­
n a  P o g o n i b a w iła  w  n ie d z ie lę  w  T a rn o p o lu , 

j ro z g ry w a ją c  s p o tk a n ie  to w a rz y s k ie  z m ie jsc e  
w y m i K resam i. P o g o ń  w y g ra ła  m ecz te n  2 :0  

I ( 0 :0 ) .  B ram k i d la  P o g o n i zd o b y li Z im m er i 
i W o la n in . W  d ru ż y n ie  P o g o n i, g r a ła  b a rd z o  

ła d n ie  i m ia ła  z d e c y d o w a n ą  p rz e w a g ę .  W y ­
ró ż n ili s ię  W o lan in , S zm id t, K rau s  i A lb ań sk i.

U NIA  —  BOCSKAI 3 :1  
W  L u b lin ie  o d b y ł s ię  m ecz p iłk a rs k i p o m ię ­

dzy  z a w o d o w ą  d ru ż y n ą  w ę g ie rs k ą  B o csk ay  z 
D e b rc c z y n a  i m is trz e m  o-kręgu lu b e lsk ie g o , 
U n ią , M ecz z a k o ń c z y ł s ię  s e n s a c y jn y m  zw y ­
c ię s tw em  U nii w  s to s u n k u  3 :1  ( 2 :1 ) .

W k ró tc e  p o  ro z p o c z ę c iu  sę d z ia  p o d y k to ­
w a ł r z u t  k a r n y  z a  r ę k ę  C so k a y ‘a  o b ro ń c y  w ę­
g ie r s k ie g o . R zu t z o s ta ł  p ew n ie  w y e g zek w o ­
w an y  p rz e z  C h r is ta . W k ró tc e  w y ró w n a ł p r a ­
w y  łą c z n ik  S a n d o r  w za m ie sz a n  o p o d b ra m ­
k o w y m . P r o w a d z e n ie  z d o b y ła  U nia  znow u

Wvnik m e c z u  m ó i r ł  b v ć  i e s z c z e  u * v ż  Przez C h r ,s ta  P °  P ^ n i e  p rz e p ro w a d z o n e j 
.  U  U D  „ A  „  .  T . , , k o m b in a c ji. Na 7 mi nu t  p rzed  końcem  g ry ,szy, jednak napastnicy Junaka w dru- a cst, ;tz ' w  za m ie sz a n iu  p o d b ram k o w y m

gie] połowie z chwilą gdy mieli już za- t r z e c ą  bi , . a , ; u n i t .
pewniony poważny sui 
zbytnio sie nie wysilali.
■pewnioriy poważny sukces cyfrowy, P* f e o w 5 leknL ‘“ owJ^ I" ’ bral<

bow sfcł. P u b lic zn o śc i 2000 ,
G ra-
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Z w i z y t ą  w B e r l i n i e
Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego

Benin, w sierpniu.
Sport niemiecki wziąi na sieo.e or­

ganizację zimowych Igrzysk Olimpij­
skich, z których w czerwcu zrezygno­
wała Szwajcaria. Powiedzmy od razu: 
zadanie jest wyjątkowo niewdzięczne.

Przede wszystkim — sytuacja mię­
dzynarodowa nie sprzyja tego rodza­
ju zawodom. Założeniem ich jest 
przecież powszechność, a tymczasem 
szereg państw nie wyśle do Garniisch 
swych reprezentantów ze względu na 
napięcie polityczne. Wystarczy powie­
dzieć, że dotąd wpłynęły zgłoszeni? 
zaledwie 6-ciu państw.

Po drugie — zawody pozbawione zo­
stały części najpopularniejszej i nu'- 
bardziej atrakcyjnej. Różnica zdań 
pomiędzy Międzynarodowym Komite­
tem Olimpijskim a FIS na temat in­
struktorów narciarstwa doprowadziła 
do wyeliminowania nart z konkuren­
ci; olimpijskiej. Dzieje sie to niewąt­
pliwie ze szkodą dla narciaistwa. ze 
szkoda dla Olimpiady, z najbardziej 
bezpośrednią szkoda dla Garmisch.

Caiły wysiłek Niemców skierowany 
u .ęc  został w kierunku utrzymania

nart w programie. Panowie Diem 
i Palt rozwinęli energiczną akcję — 
jeśli me dla włączenia narciarstwa, to 
przynajmniej w kierunku urządzenia 
niepunktowanych „demonstracyj” nar­
ciarskich. Byłyby to właściwie mię­
dzynarodowe zawody, których wyniki 
nie zostałyby wpisane do roczników 
olimpijskich.

Delegacja niemiecka napotkała je­
dnak na zdecydowany opór majora 
Oestgaarda. Sędziwy prezes FlS nie 
tyiko nie zgodził się na pokazy, ale na- 
" et z apowiedział, że federacja wyda 
oficjalny zakaz uczestniczenia w nim 
zrzeszonych związków. Jednocześnie 
jednak Norweg miał oświadczyć, że 
w roku 1944 narciarstwo weźmie nor­
malny udział w Igrzyskach Zimowych.

Było to oficjalne wypowiedzenie 
wojny Igrzyskom w Garmiisch. r łu- 
miąc gniew Niemcy wrócili do Be i lina 
i rozpoczęli kampanię prasową prze­
ciw prezesowi Oestgaaidowi. Jedno­
cześnie przed tygodniem powędrowa­
ły do 27-miiu związków narciarskich 
pisma, proponujące zwołanie nadzwy­
czajnego kongresu FIS. Jedynym pun-

O m a l n ie  r e k o rd  ś w ia ta
Joujson przed Mamm na 3 K m

Gwoździem zawodów w Helsinkach 
był bie®' na 3 km, n~ który był zapro­
szony Kusociński. Wobec braku Pola­
ka uwaga widzów skoncentrowała się 
na pojedynku Maeki—Jonsson. Obok 
tej dwójki na starcie znalazła się elita 
fińska z Pekunm i 1 uominenem na cze 
le. Maeki p jp rou  adzii w  tempii bardzo 
szybkim; wiaać było, że m? ochotę 
pobić rekord świata: 400 m 62,5 800 m 
2:10,8, 1.500 m — 4:05, 2 km — 5:29,5; 
n* 350 m przeć metą zaatakc wabi Mae- 
kiego i Jonssona Pekuri i Tuominen: 
aie przy wyjściu na prostą na czele 
był wciąż Fin i Szwed. Tym razem 
Jonsson okazał się szybszy na finiszu 
i wygrał najpiękniejszy i najszybszy 
od czasu rekordu Hóckert-' bieg na 
3 km. Do rekordu zabrakło Szwedowi 
0,6 sek.

Lista najlepszych wyników świata 
na 3 km wygląda w tej chwili nastę­
pująco: Hoeckert (Fin.) 8:14.8, 2) Jons­
son (Szw.) 8:15,4, 3) Maeki (Fm.) 8:15,6. 
4) Pekuri (Fin.ł 8:16,4, 5) Set-unrburg 
(Niemcy) 8:17,2, 6) Szabo (Węgry)
8:17,8, 7) Tuominen (Fin ) 8:18,2, 8) Hop 
pania (Fin.) 8:18,6, 9) Kusociński (Pcl- 
ska) 8:18,8, 10) Lehtinen (Fin.) 8:19,5. 
11) łso Hollo (Fin.) 8:19,6.

MISTRZOSTWA EUROPY NA MO­
TORÓWKACH

Mistrzostwa Europy na motorówkach 
rozegrane na jeziorze Starnberg pod 
Monachium wygrał w klasie 800 kg" 
Hans Stuck, a w' klasie 1.200 kg Wioch 
Cataneo. Mecz międzypaństwowy wy­
gi ali Niemcy przed Anglią.

ktem porządku dziennego będzie udział | 
narciarstwa w Igrzyskach (bez in­
struktorów). Rzecz prosta, uchwalenie 
tego wniosku byłoby jednoznaczne z , 
yotum nieufności przeciwko mir. Oest. 
gaardowi.

Na azie Niemcy oczekują odpowie­
dzi. Jeśli na piśmie żądającym zwoła­
nia kongresu znajdzie się 14 podpisów 
-- sprawa będme praktycznie przesą­
dzona.

Czy znajdzie się ta większość? Już 
dziś wiadomo, że blokowi państsv 
skandynawskich przeciwstawią się 
związki „osi“. Stwarza to równowagę 
sił. Decyzja znajdzie się zatem w re­
kach środkowe! Europy.

★
Niemcy uważają rJarbiga za „muro­

wanego - zwycięzcę olimpijskiego na 
800 m. Rzeczywiście, Harbig jest dziś 
najpoważniejszym faworytem — nie 
dlatego zresztą, że ustanowił wspania­
ły rekr-d. Wooderson też uzyskuje 
niezwykłe czasy, a mim-o to nikt nie 
uważa go za faworyta Nr 1 na 1.500 m 
v\ Helsinkach.

Wyższość Harbiga polega na tym, że 
jest to biegacz, który nie tylko nie 
unika, ale wprost przeciwnie — szuka 
walki. Dopiero przy ostrej rywaliza­
cji, dopiero w twarde' walce wycho­
dzą na jaw walory Niemca. Dlatego 
ciężki bieg olimpijski odpowiadać mu 
bedzie doskonale, t&n. jak nie będzie 
..1eżeć“ Sydneyowi Woodersonowi.

Istnieje tylko jedno „ale“. Harbig 
iest Dozyszczem Niemiec. Każde mia­
sto chce go zobaczyć „na własne 
oczy*, bez niego nie mog? się odby.ć 
żadne zawody. Od miesią-ca Harbig 
startuje w każdą sobotę i niedzielę, 
przebiegając dystanse powszechnie 
uznane za najbardziej wyczerpujące. 
W tych warunkach nie trudno o prze­
męczenie. i

Widziałem bieg Harbig—Laozi w 
B.erlinie. Lanzi już przed wyścigiem 
robił wrażenie zrezygnowanego. Har- 
big biegł ciężko i bezmyślnie. A jednak 
N i.mie : uzyskał w tym piegu 1:48,2 
sek,! To znaczy, że 1:46.6 Harbiga nie 
wyczerpują jego możliwości. Że po­
prowadzony przez lidera w typie

PO RAZ DFUGI GARMISCH PARTENKKFCHEN
będzie terenem zimowych Igi zysk Olimpijskich.

Woodruffa, Harbig jest w stanie zrobić 
czas jeszcze lepszy!

★
W kołach kierowniczych niemieckie­

go sportu dyskutowany jest projekt 
zlikwidowania wszystkich klubów. 
Zdaniem „Fiihrera” von Tschammer 
und Ostena kluby odegrały iuż swoją 
rolę i powinny ustąpić z placu. Obe­
cnie-stały sie przeżytkiem, który ma

Waiasiewkzówiia r szczytu Esrm>
6 zwycięstw — 3 rekordy świata

Clęvclamf.
Polski Klub, Polish Olympic Wo- 

nens A C. ze Stellą Walasie, iczówna 
ta czele zorganizował w Giewetand, 
łnia 18 czerwca wielkie międzymiasto 
*e zawody lekkoatletyczne dla pań, 
»a miejskim boisku John Adams 

Startowało 9 czołowych za-w-odidczek 
: Kanady, 5 z Pittsburgha, 16 z Klubu 
3olskich Olimpijek i kilkanaście z klu-

POLKA,
HELENA KOSIĆ KA

„biała nadzieja" Ameryki w 
sprintach.

bów lokalnych. Były to zawody kobie 
ce jakich Cleve!and jeszcze nie widział 
gdyż osiągnięto cały szereg znakomi­
tych wyników'.

Wspaniały sukces odniosły wycho­
wanki Walasiewiczówny, gdyż na 11 

i konkurencji odniosły zwycięstwa w 
! 10-ciu!

Główną atrakcja za.eodów była na­
turalnie Walasiewiczówna, najszybsza 
kobieta i najwszechstronniejsza atlet- 
ka świata, która właśnie osiagneła 
szczyt swej znakomitej kariery spor­
towej ustanawiając pięć światówj ch w'y 
pików, z tego trzy oficjalne rekordy 
świata i dw'a -iowt rekordy Ameryki; 
zwyciężyła ona w szesciu konkmen 
cjach indywidualnych i przyczyniła się 
io 7-go!!!

Jednego popołudnia Stella pobiła re- 
j kordy w biegach na 60, 70. 100 i 220 

yardów i w skoka w dal. zwyciężyła 
w dysku i pobiegła w klubowej sztafe 
ciel

i Stella rozpoczęła swą serię rekordo­
wy biegnąc 60 yaruow w czasie nowe 
go rekordu Ameryki w 6.4 sek.! Dawny, 
bardzo słaby wjmk 7.4, ustanowiony 
hvł przez Helenę Filkey z Chicago w 
roku 1928... W biegu na 70 yardów wy. 
nikiem 7.9 polepszyła swój własny re­
kord Ameryki G.2 sek., ustanowiony w 
roku 1934 w Cleveland... Pobiła też re­
kord światowy na 100 yardów w fan- 
lastycznym czasie 10,4; stary rekord 
wyu- sił 10,8. Nieoficjalny wynik Wala- 
śiewiczówny wynosi IOaj sek. Drugi Te- 
kord światowy i Ameryki padł, gdy 
Stella przebiegła 220 yardów w 24 sek. 
o 02 sek. lepiej od rekordu ustanowione 

' go w Cleveland wr r. 1930. W  skoku w 
dal Stella skakała jak jeszcze nigdy 
ustanawiając nowy rekord świata wy-ni 
kiem 612.5 cm!!! Wszystkie skoki by­
ły bonad 5.80, a jeden nieznacznie prze 
krcczony wynosił 6.22! W dysku w 
swym szóstym indywidualnym zwycię 
stwie Stella osiągnęła bardzo dobry 
\, \mik — 37.36

Franciszka Sobczak z klubu Polskich 
Olimpijek : iedna z ii*t>oważn:ei-
szych kandydatek do aniery kańskxj 
drużyny olimpijskiej, spisała sie -naj­
lepiej po Stelli, zwyciężając w sko­

ku wzwyż, w kuli a w dysku ustępo- ławania pałeczki i były faworytkami 
wała tylko Stelli. j iej konkurencji. Polska drużyna A star-

W skoku wzwyż Sobczak pokonała towala w następującym i najsOriejs-,m
dwie znakomite Kanadyjki wynikiem 
1 12 cm, nie skacząc wyżej, gdy odpa­
dły wszystkie konkurentki. W obecnym 
snzonie Sobczak juz skoczyła 155 cm. 
W rzucie kulą Sobczakówna pokonała 
iedmą z czołowych tniotaczek Kanady 
i mistrzynię okręgu Ontario rzutem 
11,54. Jest to najlepszy wynik osiąg nę 
ty w kuli w Ameryce w b. sezonie! W 
dysku Sobczak osiągnęła dobry wynik 
36.37. Do finału dostało się ® Polek 
i iedna Kanadyjka, która znalazła sie 
dopiero na szóstym miejscu!

Helena Kosicka. z klubu Olimpijek, 
która byia druga w biegach na 70 i 
220 yardów', a nie startowała w l.e-  
gach na 60 i 100 y — okazała się sprin 
terką wielkiej klasy, bi.iac szybkie

składzie mianowicie: Przybylska. Ko­
sicka, Schneider i Walasiewiczówna. 
OlintDiiki nie tylko biegły wspaniale, 
gdyż nadrabiały na każdej zawodnicz­
ce ale i lepiej i pewniej zmieniali, gdy 
Stella otrzymała pałeczkę miała około 
9 metrów przewagi. Polki odni-osly 
więc sensacyjne zwycięstwo nad świet­
ną drużyną Kanadyjską Toronto La- 
dies A. C. Czas 50 sek. Klubowy re­
kord Kanady wynosi 50.6 sk. a rekord 
Ameryki, który był ustanowiony 9 lat 
temu w roku 1930 wynosi-49.6 sek. O- 
becnie drużyna Polskich Olimpijek 
jest typowana na pierwsze miejsce w 
mistrzostwach Ameryki i odbierze ty­
tuł mistrzowski drużynie Murzynek z 
Tuskukegee Institute, prawdopodobnie

więcej stron ujemnych (szkodliwa kon­
kurencja wzajemna, kombinacie klubo 
we, szacherki działaczy, znaczne kosz­
ty utrzymania), niż plusów Wobec 
tego — precz z klubami!

Zamiast nich powstać ntają stowa­
rzyszenia lokalne, obejmujące w szyst- 
kich sportowców danej miejscowości. 
Wszyscy należą do jednego zrzeszenia, 
wszyscy korzystają ze wszystkich 
urządzeń.

Je-st to na razie projekt, któ-ry nie 
wyszedł poza ramy ’ dyskusji. Nie 
wiadomo np, jak rozwiązana zostanie 
kwrestia sportu w wielkich miastach. 
Czy w Berlinie istnieć .będzie też tyl­
ko jedno zrześzenie ogólne z kilkuset 
fi!ia.mi w' każdej azieln&y miasta? Je­
śli ta-k, to sytuacja nie będzie się wiele 
różniła od obecne] Każda filia będzie 
m-ala w łasne ambicje, własnych kom- 
b.naiorów, własny zarząd i własny pa­
triotyzm, tak iak teraz ma klub.

A może zmiana polegali będzie na 
tym, że nas-tąpi racjonalizacja sportu, 
że sportowiec otrzyma przymusowy 
przydział do boiska i stowarzyszenia,

sem naturalnym jest praw'a pozycja 
i silny cios z lewej ręki. Cios ten je­
dnak idzie dość dlitgo i nie ics-t niemo­
żliwy dt) uniknięcia. Prawa ręka pra­
cuje tylko nad obroną. Pepper nie opa­
nował jeszcze walki w zwarou i — 
iak się zdaje — ma dość wrażliwy żo­
łądek. W sumie przeciwnik groźny 
(garda, młodość), ale możliwy do po­
konania nawet dla Pisarskiego.

Na tych samych zawodach, na któ­
rych Pepper znokautował w 2-ej run­
dzie zastraszonego Schlicka +ł?er,-in), 
debiutował po raz pierwszy w Niem­
czech zbiegły z Polski Augustowicz, 
dawny pięściarz łódzkiego Geyera. Ło­
dzianin (występujący pod swvm praw­
dziwym nazwiskiem Uerner) udo­
wodnił, że szkoła polska wyszła mu 
na dobre i że ma iej sporo do zaw dzię­
czenia. Sioczył on równorzędną wal- 
kę z b. mistrzem Niemiec (1938) wagi 
piórkowej Schónebergerem i naw'et 
w pierwszej rundzie miał przeciwnika 
na deskach. Gerner przegra) dzięki 
słabej kondycji: nie wytrzymał trze­
cie! rundy. ' 1 _ .

ta.k jak pani domu otrzymuje przydz:al ' Wałka Schónebenrer—Gerner oo- 
do sklepu spożywczego? kwitowana została rzęsistymi oklaska-

Byłby to pierwszy wypadek wyda- j mi. przeznaczonymi dla obu rywali, 
wama sportu na kartki. Gerner wystąpił w barwach klubu

if. ! sportowego przy Zakładach Metalo-
W Berlinie urządzono turniej b o k - 1 v-?c-ł; Borsiga \ Berlin t.

serski, w' którym brał udział 18-letni 
mistrz Rzeszy wagi średniej Pepper.
Uważałem to za wystarczający powód 
do wybrania się na odległe przedmie­
ście. |

Pogromca Baumgarfena, „cudowne 
dziecko z Dortmundu” nie iest je szcv  
skrystalizowaną większością. Jego plu-

i

znakomite Kanadyjki: pokonana z o- ieszcze w b. sezonie padnie rekord A- 
stała Murzynka kanadyjska Lowe, Któ meryki!
ra w b. sezonie uzyskała już nu 100 ml Najlepsza zawodniczka w drużynie 
czas 12 sek! Na 100 m -  Kosicka je s t1 kanadyjskiej była Murzynka Jean Lo-
obecnie białą nadzieją drużyny ohiir 
pijskiej, gdyż wszystk,e czolow'e sprin- 
terki Ameryki są czarne!

Dzielnie się także spisała Róża Przy 
bylska z, .Olimpijek zdobywając trzy 
drugie miejsca i jedno trzecie.

Ruth Schneider z Olimpijek zwróci­
ła na siebie uwagę w sprintach wraz z 
Kosicka i także będzie brana pod u- 
wage na Olimpiadę według, według opi­
nii Związku.

Młoda, 17-letnia, Klara Barcikowska 
zapowiada sie tva znakomitą skoczkę 
w zwyż.

Kulminacyjną Konkurencją zawodów 
była sztafeta 4 x 100 yaidów, do której 
stanęło sześć drużyn — Kanada A i B, 
Polskie Olimpijki A. B i C i Sokół z 
Pittsburgha. Kanadyjki są znane z po-

we. która ma zaledwie 17 lat. , więc 
startuje ieszcze jako juniorka. Z dru­
żyny z Pittsburga wyróżniła sie soko­
lica Matilda Klements.

/. Spik

WILKESBARE W W Ikesbrre od­
bywały sie zawody lekkoateletyozne, 
urządzone przez miejscowe organiza­
cje kobiece. Zawody wywołały duże 
zainteresowanie ze względu na start 
Walasiewiczówny. gromadząc na sta­
dionie przeszło 6 tysięcy w dzów. W a­
las ewiczówma osiagneta świe ,ie wy­
niki. przebiegając 6u yardów 6,8 sek. i 
70 yardów — w 7,7 sek. Należy zazna 
czvć. że warunki atmosferyczne były 
fatalne, a bieżnia miękka.

Ł a c z t i k z k i  p o l s k i e
m istrzym atm  św iata

OSLO. 6.8. — W niedziele zakończ', 
ły się w Oslo zawody łucznicze o mi­
strzostwo świata. Wielki sukces odnio 
sla drużyna polska, zajmując drużyno 
wo pierwsze miejsce i zdobywając ty 
tul mistrza świata. Ogółem drużyna 
polska zdobywa 5.605 punktów. Dru­
ga z kolei Anglia uzyskała 5.516 pkt. . ; 
trzecią była ‘Szwecja 5.492 pkt. W 
strzelaniu na długich dystansach w y - 1 
grała Anglia 3.202 pkt. orzed Polska 
3.188 pkt. i Szwecją 3.037 pkt. W 
strzelanin na krótkicn dystansach z y 
ciężyła Szwecja 2.455 pkt. przed Pol 
ską 2.417 pkt. i Anglią 2.393 pkt. j

Indywidualne mistrzostwo świata ’ 
zdobyła Kurkowska - Spychaiowa, 
zdobywając J.087 pkt. i ustalając no­
wy rekord świata Wicemistrzostwo 
świata zdobyła również Polka Szczu- 
cifiska 2.055 pkt. przed Netilefon 1981 
pkt.

B R E N m  ER
zajął pierwsze miejsce w w yści­
gu „setek" na torze heknowskim. 

Drugi był Dąbrowski z Gdyni.

FINALIŚCI GRY P O D W Ó JN E J
Baworowski i I. Tloczyński musieli w Gdyni uznać w yższość pa­

ry Spychała — Hebda.

W E S O Ł A  K A W A L K A D A
_ v r r  - -  „ f w . M P U j F r T A i r M A  I śląskich tenisistów biorących u d z ia ł  w  turnieju gdyńskim . Na
TYLE CO WA L A S IE W IC Z O W N A  siołku — Kończak, powozi Bojanowski, dalej siedzą Ślusarz

skoczyła Niemka Schulz, ustanawiają!, nowi rekord świata—612 cm . Chytrowski,
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W ie h i p ichar Tał .^ fo ry k liro Y /
Liczne zgłoszenia jo  tr j  lnego raidu

f  Każdą Imprezę motocyklową »  tegorocznym re, FryJman, Nową Blalą i ostaną się do 
*aucayir" sezonie witają motr.cyKdści polscy dówao do kuźnie. Tu odbędzie się druga
■ rfiel i* radością. Najlepszym 'ego ostatnim 
dowodem Jest wielka Ilość zgl-wzcń I wielkie 
ramtarz. „ani* *bllżajf«yin alt załomu Po<- 
«kl»go Muł™ M rtt-iyklowsgo — lit Raldem 
TatrzaiMilm.

Pot*k> 'tlafc Motocyklowy rioprowaornjąe do 
•tnttw bardzo Ludną wganl?uc/|fii» im pra­
są, ktdra bądric rozwrywana o k Ara*, kilo* 
u .trOw od Warszawy, dat dowód dojrzą to- 
Ml I <<dl*go iu..«, który ..i .lleefetj nie mo­
gą poszc- alą wszystkie ■ ™««. kluby 
motocyklowe. PKJW organizuj* *wą Imprrte 
mają* pustki w k *i. a Iednak nla ucieka 
clą do pi mocy — Ucząc tytko n* aieole.

O tefi rańskiej imprezie mówiło ale i pisa­
ło dotyehczu mitilhi, kiiii , w przeciw le.mtwle 
do Impnr- innym którym naaano rozgros tyl 
ka dlatego, t t  c:g nłzatorzy tli alt dopro- 
•radzie Jo do *kutk.„.

Motocyklowy Raid Turrzaóskl Jnl imprezu

p ró b a  szybkości gó rsk ie j, t&kZa aa trasie 
Kuźnice —  K alatów ki. E tap  tóą Uczy w sumie 
13» km.

Maaz/ny raraonge podzlecone soetaiy na 
dn la kategorie 1 Ozu. wici klaa. W kategorii 
motocyaii de* wózka rozróżnia ale stasci 100 
130, 1 0 0 , >50. 300 1 pomm 500 rem w kate­
gorii motoeykli * wózstmi zawodnej starto­
wać ugdą *  klasie dc *00 ■ ponad „JO ccm

W taleliiośti od IHi ilu zawodnicy bedą 
musieli przebyć trasę jazdy Okrężnej * pćw 
.tymi regulamkp-wymi s-.ybk~śelaml.

Jak zaznaczyliśmy wyże i, rakf wywrtat 
wśród zawodników wlewie zainteresowani, 
nie taty nie d.> alą tego powieozleł o przed­
stawicielstwach motocyklowych, kt„,» t  dziw­
ną ołicjttnosci, podenoozą do aoraw aport, 
mimo, fe każdy sokees wyzyskują no ra Idzie
bardzo wszechstronni*. Tc niezrozu­
mienia spraw; jest kar.godn*, Jeśli sic zwa-

.peeju„i«g iharakten mogą w tlm M tm  H ** «  ‘**1 *  ' •  toeyklowy
jest poplersńy przez wytwórni I przedsta­
wicielstwa.•rad wszyscy motocykliści bez względu na 

arartos# maszyn jakiś posudają 'mpreza wy- 
ka.oje walory w pierwszym raęazle sterowe/, 
w iłdgjn  zaś dopiero maszyny,

Raid Tatrzański odbędzie ślę w dniach 15 
14 I 15-fo sierpnia na tercje Tatr. Bazą 
wypadową bądz.s zakopana.

Organiz-totzy zmienili nlee» zapowiadany 
w /tgalrti.lnle pt„gn,„i. Pot.ątkow. pierwszy 
dzień ralua m at u jł przezn icZony wyłącznie 
r* odbiór maszyn, obeenie planu tego zanie- 
eaai i postanowiono w pierwszym dniu 
p« odbiorze maszyn (pod? 1*—14) zorgani­
zować próbę szybkości górskiej na drodze 
Kuźnice — Kalatówki, W drugim drlu zawod­
nicy wystartuj i bczposr—'mo do pierwszego 
etapu, który wieść będzie z Kutnie de Mor­
skiego O ka, Łysej Polany przez Czarną O d­
rę, Łapsze Wyżne, Nieazicę -,a Krościenko, 
Stary I Nowy Sącz, L im an o w ą , Rabkę do 
Czarnego Dunajca, a stąd prz z N ow y Targ 
I Szaflary przez Niżną Bańską Wyżną Bań­
ską Gubałuwkę do Kościeliska i Zakopane­
go. Ciężki ten etap liczy 275 k>m 

W irzeelm dniu raidu zawodn’ey udadzą

Zaszczytnym wyjątkiem

kim „..lebenpleczenbtw em " d lr  tych zaw od­
ników będzie  puznańczyk Skarżyński (BMW 
60 0 ;. owe ;i rodza ju  sensację  s ta ro w i zgło­
szenie s ię  reprezen tacy jnego  w  sw otm  cza­
s ie  ten isisty  Jerzego S to larow a; b ra ł 
jego jcdz le  n ,  Z undapp 550. Obok nich po je­
dz !. trzeci 1 lerowce —. doskonały  B rend ler 
(Z und. 550) K. Jurkow ski, (.statecznie Jcdzle 
na s w t j  nowej m aszynie w iosklel M oto Ouzzl 
250 , p o r. N ahorski p rzesiad ł s ię  os szybkie­
go  TW N 550 i  zadeb iu tu je  na mm w łaśnie 
na ra liiz '-  Tatrzańskim , Kwlatuk jeOzls na 
DRW  >50, a z a u u i  na BMW 350, P o to ja -

dfo szykuje  sw eg„  T o rn ax a  250, jeżeli zd ą ­
ży na czai z p rzygotow aniem  m aszyny w y­
s ta r tu ją  w  ra ld z ls  ta trzańsk im . Nosi s ię  * 
zam iarem  s ta r tu  rów nież l Jakubow ski.

W  k lasie  „ s e te k " ,  p oza  team em  SHL (Z ie­
liński, T rza sk a , M atczak * C hrostow ski), wy 
s ta r tu je  nlecgtoszony jeszcze zespó* MOJ, ó- 
ra z  k ilkunastu  k ierow ców  'udyw ioualnycn.

5“dząc z  listy  (głoszeń, a tór*  z ca łą  pew  
nośclą  w  ciągu najb liższych dut pow iększy 
s ię  o now e k ilkanaście  nazw isk, ra id  będzie 
im prezą b a rd zo  a trak cy jn a  ! spo rtow o  sto  
Jącą n a  wysokim  pozl.,m le, (trn s)

Kupczak: £00 m tr-'i% 8
Powrót form y krakowianina

ŁÓDŹ, 6.8. —  T e ł. w ł. —  Jub lleuszow t to - 
r„ w e  zaw ody k u la ,sk le  ło .  # anlzi?Wmre preśz  
K.P. Zjednoczone -s -  oroadsiły n a  s t .r c te  eu- 
tę  torow có •  polskich oraz wnu„.awś*rich d łu- 
go i.j» tansow ćów ( N apierałę, M chalaka , S ta­
rzyńskiego 1 Bizonia 

Zawody m iały dość In te resiJący  przebieg. 
Ns czoło wybił Się Jiierw szorzędną form ą Kuip- 
czan  tw y c ę z c a  Oiflnlum; w bezpośredn m  po 
jenynl.u  krakow ianin  pokonał o gum ę sw ego 
najgroźn elszego ryw ala . Jędrzejew skiego, w 
najlepszym  c .a s le  dnia 12,8 sek.

Doskooale w ypad ł rów nież „Je rzy -Je -żyk". 
W  ogólnej punktacji z a ją ł oń trzecie m iejsce, 
Jed.iak jazdą  sw ą  W ykazał, że  Już w krótce 
będzie b a rd e j  nlebezip.eczny d ’a  mlstrzowsRieJ 
dw ójki Kupczak -— Jędraejew6tr..

K upczak w Wyścigu n a  5 okrążeń  to ru  d la  
zaw odników  zam iejscow ych W pięknym  sty lu  
zwyciężył k oa lic je  kolarzy  w arszaw skich . Suk-

W  Łp fTl roime przyszły misłn «w"9 !e
Kolarze m jśU  o swejj hegemonii

S y tuacja  sp o rn i łódzkiego .tię tnożs k  zbu­
dzić  zachw ytu . W  w lękazośel dyscyplin  ile 
Klgrywa on żad n e j ro li, w Jmmyen —  nie wlet- 

t y a  względzie j jją . D w 'e  s ą  tylko gałęzi*, k tó re  system atycz-
Jest P .Ż  B il. a to ry  lo  m tu wy rai Iu  odniósł w yw alcza ją  sob ie  p ry m at w  sporcie  pt-J -

,s lę  b a rd zo  przychylnie o raz  w ytw órnia m o­
tocykli po lsk ie j p rodukcji SHL k tó rs  na  w id 1 
w ysłała  sw ój „ te am  fab ry o -.iy "  l /p ły n ę ' i 
.'ów iliei zapow iedź zg łoszen ia  A t  rd ldu  ze- 
sn e łu  fa l-ryc—i»go  iląsk tę) łab ryu i i"o tocy*ll 
MOJ.

{alt do tąd  w konkurencji •eśpo łow ej (w któ 
re j w a lka  ro zeg ra  e ię  e  „ W ltłk l P u ch ar 
T a t r " )  s ta r tu j"  trz y  ‘e a m y  Sokół, SHL I 
MOJ Jak  w idać z tego, -ra tk a  rozeg ra  Się tu 
wyłącznie m iędzy team am i m otocykli polskie 
produkcji

Jeżeli chodzi o zgłoszenia 'ndyw Idualne, lo

sau n , szerm ierka  ‘ ko larstw o  torow e.
Pom ów im y dz iś  o  k o la rs tw ie  to -o t.ym , k tó ­

re ma przed a „b ą  c iekaw ą p i^yszfość. Jes t co 
nraw da w iele sp raw , k tó re  p rzysłan iają  jasny  
horyzont. M iędzy w ładzam 1 naczelnym i a 
zw iązkiem  Okręgowym Istn ie ją  pew nt a n ta g o ­
nizm y, spow onow ane ro zo leżu o śo ą  pog ląaow  
aa różne problem y. K w estia „n ieza leżnych" 
Jest tu  bodaj na jw ażn ie jszą  p rzyczyną roz- 
d iw iękow . Echa tyeh  Bporow rzad ao  p rzen i­
kają  d c  opinii publicznej, pozornie więc m oż­
n a  sądzić  o harm onijnej W spółpracy. Z n iedo­
mów ień i dw uznacznikow  dzfołóczy wynika

przyznać należy, l e  PrfM  osiągnął Już w  ty,.. Jednak Iż ctM, nie Jes t w  porządku R o/m a 
momencie pełny susceo. h a  id pnew any będzie j w lam y w łaśnie  z  p rezesem  ŁOZK p . W acta- 
p rzez  k ilkudziesięciu m otocyklistów , m iedz; w em  Szymsklm, k ió ry  ośw ietla nam  najży- 
któ rym l nie zab rakn ie  ani Jednego i a .  Zgło-1 w olniejsze zagadn ien ia , 
sili uię JUŻ m . Innym i: ia  Sokołach —  Do- j —  Jak ocenia pan , pan ie  p reź tsle  sy tuac ję  
c h a , Kubiak, M lchałklewiez, ostrzew cki , k o la rs tw a  łódzkiego?
(team  fabryczny) Oraz k p t, Nodzyiiskl, zw y­
cięzca ra idu  dóOKOta w ojew ództw * w arszaw -

tlę na drigl etap z Zakopanego do choefto- „kiego — Witkowski, Biatnt, Kaniewski, Pio 
IowskleJ sk rd przez Cznrnj Dunajec, Niedzl-1 fożyńskl, Różewicz uraz kpt. Różycki Wlel-

Szermierze w M orsupis
Znów zw ycięstw o Kamora

M orszyn  Jak o  d ru g i i o s ta tn i e ta p  to u rn e e  
• ip a d z te tó w  z d a t z n a k o tn ic ie  eg z am in . T u r ­
n ie j o d b y w a ł e lę  n a  W olnym  p o w ie trz u  
p rz e d  p ięknym  g m a ch em  D om u Z d ro jo w e g o ; 
d o o k o ła  p la n sz y  z a in s ta lo w a n o  d u ż o  taw ek . 
Z a z n a c z y ć  tr z e b a  że  h a  s p e c ja ln e  ż ą d a n ie  
z b u d o w a n o  d o  w d lk  d reW filaną  p la to z ę  d łu ­
g o ść ! 3 0  m .

N a s to lik u  s e k re ta r z a  o b o k  a p a ra tu  e le k ­
try c z n e g o  d o  s ę d z io w a n ia  s ta ł  m ik ro fo n  

p rz ć z  k tó ry  n a d a w a n e  by ły  g ło śn ik iem  na 
ta ły  p a rk  w ynik i w a lk  o ra z  iftrtć w ażn ie jsz e  
w iad o m o śc i.

W yn ik i tu rn ie ju  6 ą  n a s tę p u ją c e ;  1 )  K an ­
to r  (ŁK S Ł ó d ź ) , 2 )  S ob ik  (P K S  K a to w ic e ) , 
3) Z a w a d z k i (A Z S  K ra k ó w ) , 4 )  C zyżow sk i

i AZS K ra k ó w ). C a ła  c z w ó rk a  p o  d o g ry w c e . 
) F r a n i  (S o k ó ł M ac ie rz  L w ó w ), 6)  K am a la  
(P K S  K a to w ic e ) , 7 )  G o rćzak  (S o k ó ł M a- 

• le f z  Lwów).
(Po p łebw szym  d n iu  s y tu a c ja  b y ła  b a rd z o  

n ie w y ra ź n a ;  S ob ik  2  p o ra ż k i , K am a la  2  p o ­
ra ż k i , K a n to r  *1 p o ra ż k a  C zyżow sk i 1  p o ra ż ­
k a ,  F r a n i  X p o ra ż k a  i  Z a w a d z k i b e s  p o ra ż k i, 
£ j«  O 1  w a lk ę  m n ie j od  p o z o s ta ły c h , W  d r u ­
g im  d n iu  Zaw adz-kl w y g ry w a  2 w alk i 1 p ro ­
w a d z i l  4 zw y c ię s tw a m i, F ra n z  p rz e g ry w a  i  
k o a l ic ją  A Z S -u  1 tym  aafhym  o d p a d a  z czo- 
fow yeh  m ie jsc , m im o że  b ije  K a n to ra  d o  k tó ­
re g o  p o tra f i  d o s k o n a le  Się d o s to s o w a ć ; K an- 
to r  s n ó w  w  d e c y d u ją c e j w a lce  w y g ry w a  3 :0  
i  Z a w a d z k im , w  tCrt sp o só b  4 z a w o d n ik ó w  
m usi r o z e g ra ć  b a r r a g ć ,  A m ian o w ic ie  S ob ik , 
Z a w a d z k i, C zyżow sk i I K a n to r . W  te j d o ­
g ry w c e  K an to r , w sp a n ia le  d y sp o n o w a n y , ro z  
WadH S o b ik a  1 C zy ż o w sk ie g o  00 3 i0  za p ew - 
n la ją c  to b i e  p ie rw s z e  m ie jsc e . Z a z n a c z y ć  trz e

bft ź e  w y n ik  n a  trz e c h  p ie rw sz y c h  m ie jsc a c h  
Je s t Id en ty czn y  Jak  w  N iem ifo w ie , je d n a k  w 
M o rsz y h ie  w a lk i b y ły  b a rd z ie j  z a c ię te .

Z a  tr z y  ty g o d n ie  o d b y ć  s ię  m a ją  m is trz o ­
s tw a  a k a d e m ic k ie  ś w ia ta .  W  d ru ż y n ie  poi-* 
sk ie j B rak  J e s t Z a w a d z k ie g o  k tó ry  p o d c z a ś  
tych  d w ó ch  tu rn le l w y k a z a ł b a rd z o  d o b rą  
fo rm ę  i d u ż ą  z a c ię to ść .

O S ob lku  J K am all m o ż n a  d o d a ć  i e  s ą  W 
d o s k o n a łe j k o n d y c ji f iz y czn e j lecz b r a k  im 
p re c y z ji, co  p ra w d o p o d o b n ie  je s t  p o w o d em  
b ra k u  tre n in g u . S ob ik , m im o  że  zftWsze b ę ­
d z ie  w  cz o łó w ce  s z p a d o w e j, n ie  p o w in ie n  te j 
b ro n i u p ra w ia ć  w  tu rn ie ja c h , g d y ż  n a  ra z ie  
n ie  w a lc zy  w  s z p a d z ie  ta k  d o b rz e  by m ożfta 
n a  n ie g o  Uczyć w  p a ru  tu rn ie ja c h  d ru ż y n o ­
w y ch . Jed n e g o  d n ia  w y g ra  w sz y s tk ie  w a lk i, 
a  d ru g ie g o  p r z e g ra ,  W o b e c  p o w y ż sz e g o  p o ­
w in ien  on u p ra w ia ć  je d y n ie  s z a b lę . F ra f tz  \ 
K a n to r  p o  w y p ra w ie  sz w e d z k ie j n au c zy li s ię  
n ie je d n e g o , lecz  K a n td r  p o t r a f i ł  le p ie j s to s o ­
w a ć  n au c z o n e  a k c je  co  d a ło  m u d w u k ro tn e  
zw y c ię s tw o .

P o  p ie rw sz y m  d n ju  ro z e g ra n o  b ły s k a w lć tn y  
tu rn ie j  s z a b lo w y  z  h a n d ic a p e m ; w a lc zy ły  3 
p a r y :  Ś ob ik  —  G o rc z a k , F ra n z  —  C zy żo w sk i, 
K am a la  —*• Z a w a d z k i.

Z w y cięzcy  S ob ik , C zyżow sk i ł K am a la  ro ­
z e g ra li  f in a ł w  k tó ry m  S o b ik  w  p ięknym  
s ty lu  p o b ił 6w yeh  p rz e c iw n ik ó w , z d o b y w a ją c  
1 m ie jsce  p rz e d  K afflaią i C zyżow sk im .

D oCnód z  im prezy , p rz e z n a c z o n y  n a  FON, 
w y n ió s ł o k o ło  5 0 0  z ł. J će t to  s u m a  k tó re j 
je sz c z e  n ig d y  n ie  z e b ra n o  n a  tu rn ie ju  s z e r ­
m ie rczy m  w P o lsc e . P o w in n o  to  b y ć  b o d źcem  
d la  z a rz ą d ó w  in n y c h  U zdrow isk .

R. K*

Panie przegrały mecz
mówią pływ acy po powrocie z Helsinek

—  On roku  1934 ustaliliśm y pew ien system  
p raćy  i dziś |u i  zbieram y owoce. Jesteśm y na 
najlepszej drodze, k tó ra  w  pierw szej llnll z a ­
p row adzić  nas m oże do  p rym atu  zarów no na 
szosie  jak  l '  n a  to rze  A p ra ca , muazf io 
p rtjrznać , ttl< należate do  'a tw y cb . M usieliś­
my dosłow nie w /ćhow yw ać  s o h ;e zaw odników : 
m usieliśm y w ytw orzyć ducha  * af.i osferę  czy­
s tą ,  be* dćftinyćh p lam  . T y lko  w 'takich wa­
runkach  m ów ić m ożna o rezu lta tach  spo rtu  
w ych. D ajem y zaw odnikom  w szystko . P om a­
cam y lm naw et w  pew nym  sensie  m a te ria ł 
nym, w ypożyczając, w zględnie naw et da jąc  
n a  w tasność Części row erow e, k ts tlu m y  Itp. 
W  6ezonle w ydajem " pomad <50 p a r gum . Dziś 
dysponujem y też  sp rzętem , k tó reg o  po ­
zazdrościć nam  m oże c a la  Po lska; - —

—  Czy to  w pływ a na  efektu sportow e?
—  B ezw zględnie tak ! ZaWbdnik czując opie­

kę, ćhętn lej I s ta ran n ie j trenuje .
—  OdjrSy przyszło n a g le  sklasyfikować tO- 

rowcow łódzkich, jak wyg.ąoalany usta pana 
pr*,esa?

—  Numerem p 'erw szym  —  Jędrzejew ski 
dfuglrtt —  K upezak, trzecim  — SWlątkowsu , 
czw artym  — Ignaczak  — brzm i bez nam yb.u 
w ypow iedziana odpow iedź.

—  Jak  pow ltm a w yglądać .■epre-zentacja Pol­
ski n a  m ecz z  W ęgram i w  Budapeszcie?

—  Jędrzejew ski t Kupczak w sprincie, N a­
p ie ra ła  1 Ignaczak  w  dystansach ,

—  Jakie s ą  p lany  zw iązku łódzkiego jeszcze 
w  tym  sezonie?

—  P rog ram  zakreśliliśm y sobie bardzo fcó 
gały , lecz celem  są  m istrzostw a św ia ta  w 
M ediolanie na  k tó re  citcum® pw-ieć koniecz­
nie Jędrzejew skiego. Z najdu je  się  on w zna­
kom itej form ie Co p raw da  Istn.CJą obaw y, 
czy zdo ia  ją  utrzym ać, gdyż łodzianin Jest Jesz 
cze bardzo  m łody a  w  takim  wieku rów nic 
fatw o form ę „ zn a le ź ć"  jak  Ją zgubić. W ierzę 
jednak , że  n a  M ediolan Jędrzejew ski będzie 
go tów . W e w rześniu  o rganizujem y wielkie 
m iędzynarodow e .aw o d y  to row e, k tó ic  po­
trw a ją  trzy dni. O bsada Jeszcze f icznarta. P d  
uw agę b ran i są  k o la rze : Danii, Belgii, FrhncJI, 
W ęgle.' I Łotw y. W kazaym  bądź raz ie  to fow - 
ćy trzech  z  w yżej w ym ienionych państw , . to r ­
fow ać b ędą  w  Helenowle, Pozę tym , 15-go 
w zgi. 21  slerpm n wielki m eetlng torowcóW  
polskich o rgan izu je  z  okazji Jubileuszu 50-

leela zasłużune Łódzkie T"ow arzyttw o K olar- 
sklo (Ł T K ). W sz js tk le  te  piany zależą jed ­
n ak  od zarząd u  FZKol., d o  k tó teg o  zw róci­
liśm y 6lę * p ropozycją  zm 'any tCimlnu mi­
s trzo stw  torow ych Polski, kiFidnją one bo­
wiem z M ediolanem, i a  k tó ry , pow tarzam , 
chcem y za  w szelką cenę w ysiać Jędrzejew ­
skiego.

— A cw* s ły e h a t z  m łodzieżą, z  n a ry b ­
kiem ?

—  P rac a  n asza  o p a .ta  Jest * Olbrzymi m a­
te ria ! ludzki. M łodzież łódzka je s ł u ta len .ow a 
na, więc przy solidnej pfhcy  dużo m ożna 
zdziałać. Rośnie już torow iec, którem u przepo 
w laaam  w ielką karierę , „ b o lę  ś lę " , źe dooze- 
kam y się  w reszcie w  nim .., m istrza św iata . 
Jes t to  „ Je rz y -Je izy k " , syn  ś w 'e lr tg o  ongiś 
6 teye ra  becka  Chłopiec m a kapibilne w arun ­
ki fizyczne, j* ś t przy  tym  Intel,gfr.tny, P a ­
m ię ta jc ie  m oje  słow a, będziem y z  rlfcgo Jesz­
cze dum ni.

Rozm owę kończym y h a  tem atach  zbyt n ie­
przyjem nych d la  ko la rs tw a  polskiego, żeby o 
nich p isać . W .

Kapiak zdyskwalifikowany na rak
Liczna ekspedycja na m istrzostw a świata

P. Z. Kol. rozpatrywał w  p‘aiek pod uwagę )ak najdalej idące okoiicz- 
wicczorem sprawę Mieczysława Ka ności łagodzące, 
piaka, któremu w awUzku % Tour d> Sprpwy zawodników: Wiśniewskie- 
Pologoe stawiano szereg zarzutów. P o 1 go, Targońskiego i J. Kapiaka nie roz 
dokładnym zapoznaniu się z aktami patrywano.
sprawy, zarząo jednogłośna uchwalą) Na tvm samym posiedzeniu, zarząd 
postanowił M Kapiaka, członka K. S. j omawiał bliskie mistrzostwa świata, 
ju r  zawiesić na przeciąg jednego ro-1 Postanowiono definitywnie wvsiac — 
ku. W sentencji wyroku poda.nr z a - 'n a SzO S ę: Wiśniewskiego : Napierałę
wodnika uznano winnym przekroczę- (jako „matorów) oraz Marceiaka, 
Ilia P a r a g r a f ó w  2 i 11 regulaminu Witka Majorczyka i J. KaD.nka (do 
PZKol. Obwiniony wpruwadził św iado . kotiku:encj, zawodny ców) Na torze 
mie w btad kondsję sędziowską na od- \ startować będa: Jędrzejewski i KUp-
cinku Rzeszów — Kraków, jak rów­
nież zachowa! się wybitn e niesOorto- 
wo i użył obelżywych słów Dod adre­
sem sędziów.

Prezez Związku p. r’eliKs Oolebłow- 
si:i, z którym rozmawialiśmy na temat 
Kap aka oświadczył, że zawodnikowi 
groziła 3-letnia kara, z uwagi jednak 
na jego dotychczasowe zasługi wzięto

ces toafcowla ikia Jesi t /m  cen n le js iy , 14 o - 
a lągnąt go  bezpo ireó tilo  po  ciężkim  pojedyn­
ku z Jerzy-Jeriyfclem .

W areza„ lan te  n ie  odeg ra li w ybitnej roli „ 
Omlum za  tu  p o ra  M halak — N apierała 
zdecydow nle w ygra ła  w yścig na  20 km, dubla 
jąc  w szystkich przeciw ników . Ogłoszony czas 
25.50 m in n ie  w zbudza w ielkiego zau fan ia  do 
sęazo w sk ich  stopperów . SukC-S ten osiągnę 
ta  p a ra  w arszaw ska po  bardzo  em ocjonu ją­
cej w alce.

W ram ach  Zawodów kolarsk ich  odbyt s ią  
w yścig motezyfclowy n a  50 okrążeń to ru  — 20 
km. -ak o ń tzo n y  dw om a niebezpiecznym i wy­
padkam i, k tó re  ty lko  szczęśliw ym  (biegiem 
okoliczności n ie pociągnięty do w ażnie la-ech o- 
f a f ,  Kulw Oki 1 Isziiickl (o b a j Z.S. Gdynia) 
po założeniu opat, w ików prżyg .ąda ił „ ę za­
kończenia z a„ o d ó w . Zwycięstwo od-..eśU ró w ­
nież  zawodnicy MKZS Gdynia o przeszło 300 
m etrów  przed znanym  m otocyklistą  łódzkim  
B rend 'c .em . W yścig iTa m łodzieży w ygrał o - 
b ecujący  Czas. o gum ę przed T o u  nskim. Wi­
dzów około j  tys.

W ynłkt: Gmmam kolarsK ie: 1) Kupczak 19 
punk tów i 2) Jędrzejew ski 15 p ., 3) Jerzy  •  
Jerzy t 14 p . W yścig dla zam iejscow ych — 
5 o k ra i-u  to tu :  1) Kupczak przed Popończy- 
klen,. 50 o k rą ż tń  to . u param i 1) Napierała 
—  M icl.aiak 21 p ., 2) K u ^ z a k  —  Jerzy -  Je- 
rzyk  19 p ., 3) Leśkiewicz —  G rzelak 15 p.

W yścig m otocyklow y: 50 ok-ążeń  to ru : 1) 
W  kary jczyk  (MKZS G dynit) p rzeJ  ko legą  
K lubow ym  D ąbrow skim  I B-endlerom  (U. 
T o u r.).

EM IG RA N CI PRZEG RY W A JĄ  
ROŻNAN, 6 .8 . —  t e l .  w l. —  Na to rz e  k o ­

la rsk im  KS. S tom il o d b y ty  s ię  żaw fcdy k o la f  
s ltie  z  ud z ia fem  d ru ż y n y  w a rs z a w sk ie g o  J u ru  
o ra z  e m ig ra n tó w  2 F ra n c j i, Z esp ó l w a rs z a w  
sk l w s k ła d z ie  Jó ze f  K ap iak , T a rg o ń sk i i Cie 
n le w sk l ta w ió d ł .  G ośc ić  W arszaw scy  w  g łó w  
nytn feiega o p u c h a r  d f  P io tro w s k ie g o  n a  d y  
B tansie 4  tj^s. m . (1 0  o k rą ż e ń  to ru )  n ie  o d ­
n ie ś li s u k cesu  w sk u tek  s ła b e j ja z d y  C ien lew - 
6k iego . ż a ró w tio  z a w o d n icy  w a rs z a w sc y  ja k  
i e m ig ran c i z F ran c ji)  k tó rz y  po  r a 2 p ie rw ­
szy  s ta r to w a li  n a  to rz e  p o zn a ń sk im , je c h a li  
z b y t o s tro ż n ie  n a  w ira ż a c h .

W  p ie rw szy m  p rz e d b ie g u  b ie g u  g łó w n eg o  
zw y c ięży ła  p ie rw sz a  d ru ż y n a  S torni la w c z a s ie  
6  m in . 2 0  sek . p rz e d  d ru ż y n ą  Ju ru  6 :4 4 . D o­
b rz e  je c h a li  K apfak  I T a rg o ń s k i , C ien łew skI 
n a to iń iń s t p 020ś ta ł  o  ca łe  o k rą ż e n ie  w tyle* 
W d ru g im  p rz e d b lę g u  zw ycięży ! z e sp ó ł p o ­
zn a ń sk ie g o  K PW  w  cz a s ie  5 :3 1 :4 , p rz e d  em ł 
g ra n ta m i 6 :3 4 :4 .  W  d ru ż y n ie  e m ig ra n tó w  
s ta r to w a li  M arce lak , W itek  i M ajorczyfc. W  
trz ec im  p rz e d b ie g u  zw y c ięży ł S to n til II w 
c z a s ie  6 :3 2 :4  p rzed  d ru ż y n ą  Z w . S trze leck ie ­
go  z  P o z n a n ia .

D o  p ó ftftiah t w eszty  t r z y  zw y cięsk ie  d ru ż y  
n y  o ra z  * esń ó ł emign-awitów k tó ry  z  p o k o n a ­
n ych  u z y s k a ł n a j le p s z y  c z a s . W  p ie rw szy m  
p ó łf in a le  zw y cięży ł S tom il I w  cz a s ie  6 :2 6 :2 ,  
b iją c  e m ig ra n tó w , k tó ry c h  p rz e ś la d o w a ło  n ie 
po w o d zen ie . K ró tk o  p o  6 ta rc le  W itkow i s p a d ł 
ła ń cu ch  co  z d e p ry m o w a ło  d ru ż y n ę . W  d ru g im  
p ó łf in a le  K PW  p o k o n a ło  S to m il.

W  f in a le  zw y c ięży ła  p ie rw sz a  d ru ż y n a  S to -  
m ila  w s k ła d z ie :  R a ta jc z a k , F rą c k o w ia k , W y - 
d a rk ie to te ż  I P lu ta  —  w  cz sa ie  6 :2 6 ,4 , 2 )  
K PW  w  s k ła d z ie :  K luj, N o w aczy k , K o p ersk i 
i T h iem  w c z a s ie  6 :3 6 :4 .

W  b ie g u  n a  20  o k rąże ń  to ru  z  p u n k to w a n y  
m! f in isz am i co  p ią te  o k rą ż e n ie  s ta r to w a ło
1 5  k o la rz y , ż w y c ię ż y ł S k ib iń sk i (S to m il)  w
cz a s ie  1 3 :1 3 ,2 , 2 )  V o g t (S to m il) ,  3 )  J a g o ­
d ziń sk i (S to m il) .

KOLARZE W  BYDGOSZCZY 
BY DG O SZCZ, 6 .8 . —  T e l. w ł. —  KS. T o r -  

n ed o  W B y d g o szcz y  z o rg a n iz o w a ł sz o so w e  
w y śc ig i k o la rsk ie , w  k tó ry c h  w zię ło  u d z ia ł 22  
cz o ło w y ch  k o la rzy  p o m o rsk ic h . N ależy  p o d ­
k re ś lić , iż  w y śc ig i o d b y w a ły  s ię  p rzy  4 0 -s to p  
u lo w y m  u p a le  i  n iezw y k le  s iln y m  p rzec iw n y m  
w ie trz e . W  k a te g o r ii  k o la rz y  lic e n c jo n o w a ­
nych ( t r a s a  100 k m ) s ta r to w a ło  10 k o la rz y ,
u k o ń czy ło  b ie g  6 -c iu . Z w y cięży ł R itte r  (K P W  
B y d g o szcz ) w  c z a s ie  3 :4 1 :2 6 ,5 , p rzed  R o g a l-  

czak —  jako amatorzy, oraz Szamota «Wir (K F W  P o m o rz a n in )  3 :5 1 :4 5 ,1  I C iesie i-
wśród zawodowców Zgłoszenie po­
wyższe wystano do Mediolanu — fele ■ 
graficznie. Również, przebywaiacego

sk in i (K P W  B y d g o szcz ) 3 :5 2 ,4 3 .4 .
W  k a te g o r ii  p o s ia d a ją c y c h  k a r iy  w y śc ig o w e  

( t r a s a  50  km ) s ta r to w a ło  22 . u k o ń cz y ło  1 3 -tu . 
Z w y cięży ł S ty p u łk o w sk i (K P W  G d y n ia )

w e F ranc ji ,  Sz a m o tę  p o w ia d o m io n o 1 P1"*?11 Le* a,id'>'vsk.i,n
a  - i . . .  c . t . j  om orzam n) 1 ,46 . =1 I Kalinowskim 'KPvVtelegraficznie o dec yzjl Związku. Skład 

kierowników ekspedycji na mistrzo­
stwa świata nie został jeszcze ustalo­
ny. ' lajprawdopodobniej pojedzie pre­
zes Gołębiowski 1 jeden opiekun, (r)

latastroSalmy sten w  Łeiń
Hnzmowa i p. H. Konopką prszussm piłkarzy

W  rozmowie z  prezesem LZOPN-u 
nacz Hel odorem Konooką, postawiliś­
my niedyskretne pytanie:

— Czym Sobie tłumaczyć żastra- 
szaiaco niski pozmm piłki nożnej w 
Lodzi?

najlepszym wypadku na... mecze A 
kl sowe.

bo czymże jest łóazka A klasa ? 
Rrzed laty poziom A klasy łódzkiej 
by? wysoki. Minione rozgrywki do­
bitnie świadczE o zastraszającym ob-

Reprszetifacja pływacka Wróciła we 
Irode órzed północą skspressem z Tal- 
Una do Warszawy. Na dworca Głów­
nym znalazła się delegacja PZP 1 kil­
ku kibiców. Wszyscy uczestnicy Wy­
prawy wykazulą wielkie zmęczenie, nie 
pora więc na robienie wywiadów.

Wycnooząs s„‘ stacji, »ar^ieniamy je 
'dynie kilka słów a bohaterem meczu 
międzypaństwowego — Bocheńskim. 
Rekordzista dużo sobie obiecuje po re 
koidowytn wyniku sztafetowym 4 x 
200. Basen morski — iak wykazały zre 
SZtą wynikł — odooWiacal Bocheńskie 
mu.

— Meczu bybbyśtny nie Przegrali —

Wit t  Mann  gra  w  ancilii

twierdzili wszyscy prawie przedstawi­
ciele płci brzydkiej, gdyby nie panie, 
które przegrały swoje konkurencje.

W drodze do kraju zatrzymała się 
nasza reprezentacja na kilka godzili w 
Tallinie: Estończycy nalegali na start, 
ale paszporty traciły swą .ważność... 
trzeba więc było czym prędzej wra­
cać.

*
Najbardziej zawiodła boda! w Helsm 

k&ch filigratnowa blondyneczka —* Ja­
nina Banaszewska; odszukaliśmy więc 
„todziankp“, by nawiazać rózmówę... 
Ale rekorazistka nie jest w humorze.

— Czy to wyniki tak panią skwasl- 
ty? — pytamy.

— Wyniki.* Chor? iestem, siedź* u 
rodziców, maffl wysoką gorączkę, je­
szcze oziś przeszło 38 ̂ t. W Helsinkach

*-  Prosta sprawa — odpowiedział niżeniu się. ŁKS wygrał „bez Dólu 
bez namysłu prezes Konopka. — Za- wszystkie swoje mecze mistrzowskie 
wodn ey absolutnie nie trenułą, maja I nieraz w wjsokim bardzo stosunku, 
olorzymie zaległości kondycyjne i stąd ŁTSG, dzielnie broniące się przed ata 
cała tragedia. | kiem czerwonych, uległo im w.eszcie

— W klubach pAttuje idealny ni~!ad.! w  kompromitującym stosunku 10:0. A 
Zawounicy sprawuia wreez dyktaim- ŁTSG c gło »e przerasta pozostałych 
ska władze, najlepsze chęci i Wysiłki partnerów, W niższych regionach to

Ernest Witłtnann, ktnry wyemigpo- . . . . , . . ..
Wał do Anglii bierże udział w turnie- i ^  S!
Jach tenisowych. C-stctniu w Tormmy natychmiast do
p o b i ł  W  trzeciej rundzie Angl.ka Mb 
«helmor« i  ; ó, 6 :3 ,  6 :3 .

WYJAZD ŁUNIEWSKfEJ. BAWO- 
ROWSKIEGO i Gotszaika na mistrzo­
stwa akademickie świam w Monte - 
Carłn stał się snów aktl.ainy. W cią­
gu dnia dzisiejszego Ostatecznie zde­
cydują sie losy tej wypiaWy.

KŁOPOTY AMERYKI
Drugi turni- ' eliminacyjny przed 

Mstawleniem drużyny atnerykańsklei 
o puchar Davis„. zaczął się od nie- 
spodzunek Mc Neill i Parker nie sta­
nęli do singlów co wywołało liczne 
komentarze. Sabin gr: jąc z młodym 
Mulmy i prowaaząc 7:6, 1:9 obrai u 
tlę h a  sędziego, itóry nie pozwolił 
ttid Zmienić pantofli i zaszedł Z placu. 
Wynik' turnieju W Southampton nie 
będą więc miarodajne.

domu. do Łodżl
■— Pyta pan o Helsinki? Basen był 

b. ciężki, na dom,ar z'ego podróż też 
nie poszła najlepiej Byłam chora i 
trudne, bym mogła osiaznać w tych 
warunkach dobre rezultaty. Poza tym 
Jeszcze obwożono nas przez bite trzy 
godziny no mieście autobusem, na krót 
ko p-zed startem...

— Teraz w Łodzi wyleczę się raz dwa 
i Od razu pnladę do Katowic na obóz 
H. Steepa. Muszę być w pełni koodycii 
i jeszcze w tym roku rozprawić się z 
renonlrmil

— Jakimi? — wtrącamy zaciekawię 
ni.

— 100, 260 i ewent. 460.
Wiecznie uśmiechnięta „blondynecz­

ka" powiedziała to tak stanowczym 
głosem, że uwierzyliśmy. Cży nadną 
— okaże już najbliższa przyszłość, (r)

k ' e n ’”*iictwa rOzfauaja sie O upór gta 
czv. Wynika to ż Fatalnci pobtyki to­
lerowania primadon, które „wszyst­
ko umieją i niczego nattczyc się iuż 
nie mogą". A . rżeszło półmilionowa 
łó d ź  płac ciężki haracz. Utrzymując 
bois-ka. zaiudniaiace sie tylko raz w 
tygodniu, w czasie meczu.

— Inwestycje, jakich pozazdrościć 
moga łodzianom wszystkie pozostałe 
okręgi, zarastają trawą, pokrywać się 
zaczvna)a patyną zapomnienia. Ty 
ulączne rzesze zaprzysięgłych entuzia 
stów piłki nożne3. przywykłych do 
wspatralych noiedynków t  Pierwszą 
klasa -igrar.iczną i walk o mistrzo­
stwo Polaki, będa ieidzłly ' W przy­
szłam sezonie na... wyścigi konne, w

W I E M A ‘ < K r a k ó w  
U l* P i e r a c k i e g o  14

PRYWATNE
DOK SZTA ŁCA JĄCE 

KURSY
p rz y g o to w u ją  n a  le k c jac h  zb io ro w y ch  w Krą ków ie , o ra z  w d ro d z e  k o re sp o n d en c ji)  za p ó - 
fhoca p rz y s tę p n ie  i W ycź6rpń jąco  o p ra c o w a n y c h  s k ry p tó w , p ro g ra m ó w  I m iesięcznych  
te m a tó w , W zakrfeśle Ilceunlj giłnnażjU m  Ogól f ló k sz ta fćąeeg d  i kupieCKlegń, o ta z  iz k ó ły

p o w i< eeh n e |»
W y k ła d a ją  w y b itn e  siły  fa c h o w e .

6P. R- PIECHA
B, re p r iz t i t a c y in y  pięściarz ilaśki, 

Członek I.K.B. Świętochłowice — Ry* 
szard Piecha zm arł na chorobę piuohą.

(?)
WARSZAWA — SZTOKHOLM 

NA WIDOWNI
V' O Z, B. wysłał zaproszenie do 

Sztokholmu, proponuląc rozegranie hie- 
ćżu międzymiastowego w dniu 19 listo­
pada br. (r)

UKREG LEKKÓ-ATŁE1YCZNY 
W KIELCACH 

Przed kilku tygódfiiami PZLA ro i  
Oiśał referendum w śo taw ie  u tw orze ­
nia okreaU W Kielcach. W piZeDisi- ' 
nym terminie tiie nadesłał ant jeden 
okręg swego spiśeeiAm, toteż nowy 
okręg zostanie definitywnie u tw orzo­
ny, Gfaniće iego określPue Z0: laną ba 
najbliższym zeoranlu PŻLA. (r)

6  M E C Z oW  W .FZO N 1E 
Z a rz ą d  ś l .  O. Z . B. n a ło ży ł n a  w szy sk tie  

k luby  z rz e sz o n e  o b d w ląz ek  u rządzetllA  ćońaj*- 
m n ie j 6  m eczy  w  a e zo n le . R ygo rem  p rz e w i­
dzianym  dla filfcatOauJąeycł! do te^ó  rtakń- 
zu  je s t  w y k lu czen ie  ze Z w ią zk u .

samo, albo, jeszcze gorzej, Poziom w 
klasach B i C jest bardziej wyrówna* 
ny. ale również niski.

Dominują W Łodzi trzy d r,tżyny. 
Union Touring, ŁKS i ŁTSG U-T grał 
w ubiegłym sezonie, dziś jesi zastrasza 
jąco słaby. Los Uni mu w Lidze jest 
przesądzony. A ŁKS? Rozkład od 
Wewnątrz, jaki Obserwujemy od dłuż­
szego czasu, spowodował katastrofę. 
Kierownictwo nie było w stanie w 
ciągu kilku miesięcy Sytuacji opano­
wać. Może zresztą i dobrze się śtald- 
Klerowńićtwo pozbędzie się nareszcie 
tych samych sylweteu w coraz to 
gorszym wydaniu. Nie umniejszając 
w hiezym zasług starych repów, ale 
przecież do licha nit można ha siłę 
forsować starych asów, jeżeli okres 
ich świetności dawno minął

— Rozpoczniemy p‘race od podstaw. 
Jeżeli łdzię tiprz. e ŁKS to do druży­
ny powołamy świeżych, zdrowych, 
młodych Chłopców 1 utoczymy Ich 0- 
uieka. Nio to- Ze prddzie początkowo 
ciężko 1 brać brdzlemy może cięgi. 
Widzę już jednak naszą jednostkę, 
z które] będziemy dumni...

Trudno w tej chwili podzielać op­
tymizm niestrudzonego działacza. Ale 
iest *o jedyt n wyjście * sytuacji, ja­
kim kięroVrnlk lekcji może dyspono­
wać. Na Jekt nowel nolltyki trzeba 
będzie jedran. poczekać...

Wrtszcie ŁTSG. Bialoczarni poWaz 
nie obniżyli śwój lot. W zetknięciu z 
Poważniejszym przeciwnikiem. Obna­
żają cały swói prymityw i szarzyznę 
Jas, jeszcze osiem innych drużyn, zaj 
mulących mUlsce W okręgowej Lidze. 
Rozpatrywanie ich wartuści, jest dla 
sprawozdawcy zajęciem denerwują­
cym i... żenującym. (/Jednoczone prze 
grało przed tygodniem z KPW — 
Poznań 3:7),

Ten krótki przegląd orientuje mniej 
więcej o poziomie łódzkiego piikar- 
stwa. Rozpacz ogarnia, gdy przy­
patrzy się bliżej tej ruinie: przecież 
nic nić zapowiada, przynajmniej w 
nnjbPźszych dwóch latach, regenera­
cji łódzkiej piłki. Czyżby utkwiwszy 
nosem w zamkniętym kole rozgrywek 
nie widziano zbliżającej Się katastro­
fy ?

Jeszcze jedno. Niema zespołów klu­
bo vych, a gdzie reptezentacia okrę­
gu?

Z reprezentacją ta sama historia. 
?. lokalnych „asów4' kapitan związ­
kowy nie jesi w stanic stworzyć war 
tościoWej jednostki. Mecze pucharo­
we rozgrywa zlepek graczy, którzy
espoiowo grać nie umieją. Gorzej, że 

mętna meczów dla reprezentacji. Po 
eliminacji z szeregów ligowych ostat 
niego klubu łódzkiego na związek 
spada zadanie propagatora i organiza­
tora ciekawszych spotkań. Dotąd w 
tym kierunku nic n!e zfobiono.

PfoWincjćttaine kluoy y Staracho- 
wicauh, Chrzanowie, Częstochowie. 
Drohooyczu czy Radomiu sprowadza­
ją  ̂ zagraniczne zespoty, a potężna 
Łódź nie przejawia żadnei inicjaty­
wy.

NIEMCY PRZED WĘGRAMI
Turniej wate d o I ó  o  puchar Hofthye- 

go zakończył się sensacją. Niemcy po- 
konnty Węgrów w stosunku 2:1 Węgry 
zo tały więc zdetronizowane nie przez 
młodą szybką drużynę, której się oba­
wiali. ale przez takich samych rntynia 
rzy. Węgrzy mieli przewagę, ale fTem 
cy bronili się świetnie, a strzelcy wę­
gierscy zwlekali przed bramką 1 strze­
lali niecelnie

limę wynik!: Węgry «  Belgia 4:2, 
NietitcV — Holandia 4:3, Włochy — 
Frdneja 3:6, Wiochy — Belgia 4-4, Ho 
landln Francja 3:2.

P o lr ik  z w yc ię zcą  w  AtneCyco
NuWY JORK 6.8 W długodystan­

sowym, mistrzostwach pływackich 
Art,ervki, ktńre się odbyły rt„ wzburzo 
nyfih wodach jeziora Maiwey, Ha'dys­
tansie 5 inil (ok. 8 km), zwyciężył Po­
lak Stefan WoźniaK Z Buffalo, Miąć 27 
najlepszych pływaków Amerysi. Zwy­
cięzca uzyskał czas 2 godz 13 min. i 
4 sek

... (KP'vV 
G i„ d z ,a d z )  1 4 6 ,5 8 .
LUBI Iń A N If W Y G k YW a  W E  L W O W IE  

L W o W , 6 .C . —  T e l ,  w ł. —  W  e 1 -iu 'ę  
ro  e g ra n y  z o s ta ł  d o ro c z n y  w y śc ig  k o la rsk , 
„  p u c h a r  j. p . In i.  C h r is te lb a u u ftć  ta óUffcż 
tie j t r a s i e  Lv.iiw —  P rz e m y śl —  L w o w . T f  u 
ea w yścigu  w y n i is ta  2 2 0  k m . W y śc ig  r r t e -  
g ra n y  z o s ta ł  n o d C ias  b a id z o  s iln e g o  u p a łu . 
P o z a  zawOdriCm ml lw o w sk im i m a r in w a ll  je ­
d y n ie  K olar; u b e ltcy  z k to ry rh  Ł o d z la ń sk ' 

( n iósł p ię k n y  s u k  :es, z a jm u ją c  p ie rw s i e  
m ie jsc e .

P i zez ca fy  c z a ' w yśc ig u  z a c ię tą  w aik f o  
p le n v s z e  m .js c c  s to iz y  .. t r ó jk a  k o la rz y :  Łd 
z in sk l, S te fa n ia k  S ta p iń sk i. L osy  w > śc lgu  
ru z s trz y g n ę ty  s ię  d o p ie ro  n a  . s ta tn lc h  k ilo  
m e tr a -h .  B a rd z ie j w y trz y m a ły  I le p ie j n rz y g o  
to w a n y  Ł oz iń sl | w s z p a t  z  te j  w a lk i z w y ­
c ięsk o  i  .ó z n lc ą  m lń m  O Urngli > trz e c ie
m iejsce walczyli Stełbfil&k t  Stapińsklm , priY
czym z a ,-- ' " ' ....................
ró ż n ic ą .
czym zaw odnik U krainy rw yciężyl mini ja in a

O rta ie c z n a  k la śy r(g a „ |ą  w y śc ig u  Je s t n a s tę ­
p u ją c a :  1 ) Ł u z iń sk l (L W R  L u b lin ) 7 :3 1 .3 6 , z )  
S te fa n ia k  U k ra in a )  7 :36 ,., ' , l 3* S ta r  ńsk l
(C z a rn i)  7 :3 6 :3 6 , 4 |  T t ig n ra  (L W k  L .. )
g.OO, ) S ifn ik  (C z a rn i)  8,0! 6  B ablJ (U k ra l
n a ) ,  7 )  Ł a ta  (U k r a in a ) ,  8 )  G ó ra l (S t iz e 'e c ,

.    «■

UNION W rOMASŻOWIE 
Ł o l /ż ,  6 .8 . —  T e l w t. —  U nion T o u r l ig  

D iw it d z iś  w  T o m a sz o w ie  1 w  s p o tk a ń  u 4 
ta m te js z -  L e th la , k tu ra  v a lczy  o b ee m r o > • 
w a m  d o  A -k la sy  łó d z k ie j p o n ió s ł n,u  rz k e  
0 : O dm todznn  ń f ir ty fik  lig o w a  ^ a w lo d la  -u
petn le . U o sp o d a iz e  b j  ze pelcm  lep szy m , a 
a d e w s z y s tk o  s k u te c n llń ja z y m . ■ ib le  d ru ż y n y  

nie W yzyskały  p r; y tym  rz u tó w  kafftyćh  
B ram M  d la  L ecłill z d o b y li: „ M u s k a j I B t- 
k o w sk l,

ZA W O D T  PO C ZTO W C Ó W  
W  L ydgoszcZ y  o d b y ły  s ie  zaw o d y  s p o r to w e  

p o m o rsk ie  (o o k r -g u  P o c z to w e g o  P rz y s p u su -  
u en la  W o jsk r  /e n o  p rz y  u a z ia le  7 51  - a w d  
n i' nw , w sz y stk icn  ( gnfsk . Na Łlah e „ ,  ik. 
w p ły n ą ł wl Mi o p a , ra z  sUn W iatr. Z ty ch  
też p o o w d ó w  n ie  i nszfn d o  - ‘tu fk u  p ro o a  po 
b l- la  re k o rd u  p rz e z  W a sile w sk ie g o  n a  d y s ta n  
ele  1 - *7  km ,

W t i k i :  —  p u n ie : 6 6  m B lo ch ó w n a  (G r) 
9 . sk o k  w  dal u ', - lźd żan k a  (G r) 32, kub  
D o n d a je w sk a  (B ) 7.1C tró jsn o j —  Smi rn d s  
ka (G r)  5 61  o u n n fó i p ły w a n ie  50 m  s t, d o w . 
KURlevVska (B ) 45 se!t. w  s ia tk ó w c e  zw yclę- 
ży ta  r e p re z e n ta c ja  O g n isk a  B y d g o szcz  14  
p rz e d  G d y n ia .

P a n o w ie : 1 00  m H ebel (B ) j.3 ,2 , 3000  m  —  
M iedz łńnow sk l (G r) 1 1 .1 5 ,6 , Rkf)k. w  d a l —  
K ulczyk  (G r) 5 .6 4 , k u la  — K isielew sk i (G d) 
1 0 .4 3 . p o z a  k o n k u rsem  —  D fzecim sk i o s ią g ­
n ą ł 11 .8 1 , d y sk  D rzycim sk i 3 4 ,3 2 , t ró jb ó j L e­
w an d o w sk i (G r) 155 3  p u n k tó w , sk o k  w  zw vź 
D rzycim sk i 1 .7 0  m , o szcze p  — K isie lew sk i 
(O d) 3 9 .5 5 . P ły w a n ie : 1 00  m dow . — D d h fo  

1 i29 . B lep  d w ó jek  k a ja k o w v ć h  
ti?  m ”  1 ) ’ G rzy w iń sk i I G liński 23  2 9 .4 . 
W  ogó lnef p u n k ta c ji w g ru p ie  pań  p ie rw sz e  

m ie jsce  z a ie la  G dyn ia  p rz e z  B ydffoszem  14 1 
G ru d z iąd z em . W  g ru p ie  p an ó w  zw ycięży ł G ru 
d z lą d z  p rz e d  B y d g o szcz  I T o ru n ie m .

PORAŻKA IK K  
ŁÓDŹ. 6 8 . -  T e ł.  w l -  M ecz le k k o a tle -  

‘••zzdy Z jed n o czo n e  t  K9 z a k o ń e -y l s ię  n ie  
rlc W klw nną p o ra ż k ą  ŁKS w s to s u n k u  Ż0:23 . 
P b ra ż k a  ta  je d  . j k  J e s t u sp raW  ;dll v io n a , 
g d y ż  t  KS w y s ta n it w  m ocno  o słab io n y m  -  k ia  
dz ie , ta!-, że  p ro g ra m  zaw o d ó w  r .^  z o s ta ł  a  
w e t w y c ^ e m a n y . Z p o w o d u  sz a lo n e g o  u p a łu  
w ynik i - la b ę

T R ZV KLASY KLUBÓW  ŁÓDZKICH 
D ru ży n o w e  m is trz o s tw a  l# !< n ń ite ty c ż n ą  Ł b- 

d :l ro z g ry w a n e  b e d ą  w  trż e c h  k la sa c h . ŁOZLA 
p rz e p ro w a d z ił iuż  n o iz ln l  k lubów  D o k la sy  
A !allC7t)no: ŁK ° Z |e d n o c /n n e . IK P , K rusune- 
a Z i f r  I T F S I iJb k la sy  11: U nion  .T o u r in g , 
W im a, B o ru ta  (Z g ie rz ) . K « 7 0  (S ta rń c h i -vi- 
eu) i ProCb [R kdnm ). R esz ta  k lu b ó w  za licz o ­
na z o s a t la  do  k la sy  C.

•etaemm  mm -  -  mmrm
iz'9£dzki

tiio o b c ijża  

żołądka
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Sezon w Europie na półmetku
'lista 10 n ajlep szych  lekkoatletów

Prezentujemy pierwszą listę dzie­
sięciu najlepszych Europy zamkniętą 
dnia 3 sierpnia 1939 r. Wynika z niej 
,'asno silna pozycja niemieckiej lek­
kiej atletyki, która dominuje swą ma­
sowością i wielostronnością. Na uwa 
gę zasługują postępy Włochów i chwi 
Iowy odwrót Węgrów. W sumie jest 
obecnie uplasowanych 16 narodó*. 
Przyjmując punktacje 10 — 1 uzyska­
my następujące zestawienie:

1. Niemcy 358 p
2. Finladia 202,5 P.
3. Szwecja 94.5
4. Wiochy 87.5
5. Norwegia 24.5
6. Anglia 22:5
7. Holandia 22.5
8. Estonia 21
9. Szwajcaria 20.5
10. Francja 18.5
11 Polska 18
12. Rosja 14.5
13. Gięcia 12.
14. Węgry 11.
15. Dania 4.
16. Belgia ? 5

Ponieważ zawodnicy krajów póf- 
nocych dochodź:, do szczytowej for­
my dopiero z końcem sierpnia i po­
czątkiem września, należy spodzie­
wać się. że Finowie i Szwtczi zbio­
rą jeszcze kilka punktów. W szcze­
gólności należy pamiętać, że Finowie 
przeprowadzili tylko mei.ezne bieg' 
n- 10.000 m. Na trasie tej nie widzie­
liśmy jeszcze Iso hoio, reKuri, Tuo- 
luiiicn, Kurki, Hemo.

Tabela nasza nie iest ideaina. Są 
W niej napewno braki, jednak starali­
śmy się ująć wszystko, co znalazło 

'się w bezpartyjnej prasie północnej. 
sWpr o wadziliśmy rówi leż wyniki ro­
si isaie.

W  skoku o tyczce zanotowaliśmy 
tylko tych, którzy bezwątpienia prze-

400 METRÓW* 
H arblg N 
Ltoizl U 
M L o n i I t  
Ham ann N 
Rro.vn A 
Heim N 
Or-nningtOi; . 
tiaum gari .a  H 
Edfeldt Sz 
Mlillc. N 
Wie law  N

8" "  METRÓW:
H arblg  N 
L .IZ i It 
B randscheld n  
S ch am sa le r N 
G.eee N 
O lau N
B A ndersson S r 
Li .ecque F 
W ethereu A 
Herm ann N 
B elllr ' II

46 .7  RN
40.7  R it 
47 ,b
47 .8
47.9
48.2 
4 o 2
48.3
48.5
48.6
48.6

1.46.6 RA RN 
' 49 v R '1 

1.50 3 
1.51K  
1.51..
j 52.0 
1.52 2
1.52.3
1.52.4
1.57.6
1.52.6

1300 METRÓW: 10 .000 METRÓW:
A . Andersjc-n S i 
A. “ is so n  Sx 

w , lik . FI 
W oodc i son A 
S arkania P| 
M ehlhose N 
ja -o l N 
H. Johnsson Sz 
M ostert B 
Maki 11 
Szabo W

3.4 8 .1  RSz 
3.49,,»
3 .50 .u RF1 
3 .51 .4  
5 51.9 

5 2  4
3.53 2
3.53 4 
...33 .4
3.53 .6
3 .53 .6

Mani Ft 
0 ni non FI 

Tiliman Sz 
L alhoran ta  FI 
7 mila r l  
Syring N 
B evlaqua l t  

CSo^lar W 
Jfir\lnen  FI 
Adams N

30.35.4
JO.3 i.6 

10.42.2 RSz 
’ 0.47 .4  
-0 .5 1  2 
JO 57 4 RN 

3“ '.0.8 
31 .13 .6  
31.21.8 
31 .22  4

3000 METRÓW, 110 M PŁ O l K I:
M&kl Fi 
P rk u rł FJ 
Joiwson Sz 
SuUnlnen FI
Kuoocinski p
T ilim an S i 
N llsson s.z 
Eberleln N 

:hi>umburg N 
Tuom inen

14 .08 .2  RS RFi 
4 .jl6 .2

14 .18 .8  RSz 
14 .22
14 .24 .2  RPol
14 .24 .8  
14 .26 .6
14 .27 .2  RN 
14 .28 .4
14 .30 .2

U iidm an Sz 
Ga 1 
B rlsion  Fr 
K um f-rann N 
A net Szwa 
B rasse r 1' 
Lockton A 
Thom son "3 
Pollm ans N 

1 W egner N

14.2  RSi 
x 6

14 :  RFr
14.7
14.7 RSzv,»
14.7
14.8
14 .8  

.4.8
14.9

40 0  M PŁO TK I:
Hftlltn N 51 .6  PN
Oław N 52.0
.-.torearubb Fi 53 .4  RA
D arr N 53.8
K likx N 53.8
M aj, N 3 .
Ftutnm e N 54.2
Y irta F
Joye F* 54 7
Jensen D 54.5

SKOK W  DAL:
Maffe l t  7 .58
Long N 7 4<r
Studei Szw*. 7 .43
Sltnola Fi 7 .40
Kron N 7 .38

ezzo F r 7 .38
H akansson Sz 7.37
Laine Fi 7 .34
G yuricza W 7 .32
Lelchum N 7.31

Danowski rehabilituje się w Kopenhadze
ale Gęsfowskii jesJ: wciąż bez formy

Po zawodach w Malmo Noji, Stani­
szewski i Sznajder udali się do l  ondy- 
nu, a Danowski i Gąssowski ao Kopen 
hagi, odległej zaledwie o godzinę dro­
gi statkiem.

Zawody rozpoczęłj sie również o 
7-ej wieczorem na stadionie... przezna

aż do 60u metrów. Teraz, wyczerpany la zasługa tych wstrząsających emocji
już prowadzeniem wyraźnie słabnie, 
to też mija go kolejno 5 ciu biegaczy. 
Na ostatniej prostej Gąsowski zdoby­
wa się na joszcze jeden wysiłek i mi­
ja kolejno dwu Duńczyków, ale nie mo­
że się zbliżyć ani do Per Lie, ani go

kroczyli 4 m., a takich było dziewię-, zdanie o Polaku. „Mały" biegł w to- 
t.u. Na tle cyników amerykańskich | warzystwie Duńczyka Hansena, który 
iest skok o tyczce jedna z najsłab w zeszłym roku pokonał Osendaroa, 
»zych dyscyplin europejskich. Rów- Lindgrena, pogromcy Strandberga (na

czonym wyłącznie do lekkiej atletyki. Andeisona, ani do Mostert? (1:53,6),
który raz jeszcze pokazał co jest wart 
na finiszu. Czas Polaka — 1:54,9. 7a 
Gąssowskim znalazło sie leszcze 5-ciu 
biegaczy między nimi dobry Duńczyk 
Rose i Szwed Bruce, zwycięzca na me 
czu drugich drużyn Szwecji i Finlandii.

Danowski pobiegł jeszcze raz na 200 
mtr. ale to iuż raczej tylko na prośbę 
organizatorów. Zajął trzecie miejsce 
za Lindgrenem (22) i Hansenem w cza 
sie 22,7. Po 100 mtr był jeszcze pierw­
szy.

Zawody zakończone zostały w nocy, 
przy świetle wspamaiycn reilektorów,

Prócz wszystkich lepszych Duńczy­
ków. startowało jeszcze wielu zawod­
ników zagranicznych, przybyłych z 
Malmo, podobnie, jak Polacv.

Organizatorzy liczyli na Nojego 1 
Staniszewskiego. Z przyjazdu Danow- 
skiego byli wyraźnie niezadowoleń* i 
jeszcze w ostatniej cnwili, przed jego 
startem, machali lekceważąco rękami. 
Na szczęście, szybko musieli zmienić

n ie i skok wzwyż pozostawia wiele do 200) i Śavolainena (na 100), oraz j#- jŻ cietowszych wyników podkreślić na 
ivc-7enia Natomiast w biegach po- szcze 3 czołowych szprinterów duń- ; leży zwycięstwo Kaasa w skoku ożyczenia. Natomiast w biegach po 
cząwszy od 400 m nadrobiono sporo 
zaległości 

W rzutach me może iuż być mowy

czołowych szprinterów 
skich,

Za pierwszym razem Hansen robi fal 
start. Za nim wylatują wszyscy prócz...

o przewadze Ameryki. Specyficzn . Danowskiego, który siedzi w dołkach,
rolę odgrywa 5000 m., gdzie znajdu- jak wmurowany ( m ą d r v  Polak pu szko
jemy rekora świata, f  mlandii, S zw e- ' dziej. Za drugim razem start „Mate­
rii PolsKi 1 Niemiec. |S °“ iest piorunujący. W.\ chodzi pierw

Rzut miotem Lutza nie zosta* wpra szy i ciągle powiększa odległość, dzie- wy|łjavłjr  _
wdzie notyfikowany jako rekord świa lącą go od całej stawki. Po 60 metrach p0Wr5Cjć j 0 zawodów w ultimo. D,o na

tyczce — 4,12 mtr i nieoczekiwaną po­
rażkę Csaplara n 3 kim. ze Szwedem 
Olanderem (8:31,2),

Natychmiast po zawodach biegacze 
nasi powiócili do Kraju.

★
Kończąc sprawozdanie z północnej 

wyprawy lekkoatletów, wypada jeszcze

ta. niemniej jednak znajduje się w 
naszym zestawieniu.

Dla o rien tac ji podajem y u±yt« p m e r nae 
•króty:

Siw i —  Szw ajcarii 
Fi —  F ra n c ja  
P —  Pi s k a  
R —  R osja 
Gr —  O rtc jr  
W —  W ęgry 
D —  D ania 
B — Belgia 
RP — ekord Polski.

FI —  rlm an d ła  
*N —  Niemcy 
Sz —  Szwecja 
I :  —  W łocny 
N o —  N orw egia 
A  —  Anglia 
H —  H olandia 
E  —  E stonia 
RS —  rek o ra  śwl A 

RN —  reko rd  Niemiec Jtd.
100 METRÓW: 

N eclienna in N 10 ,3
Scheurlng N 10,4
M arianl It 10,3
Oseni a rp  H 10,5
Borcbm eyer N JO,5
Horn le rg t N 10,5
S tuder Szw- JO,5
y o g e lsa n s  N Ju ,5
S trandberj 5z JO,®
Auvergne F 10 ,6

Bnenecke F  10 .6
Lrichum  *1 10 fi
M ellerovle» N 10.6
h  ml Szwa 10.6
Seegei S r ” » 10,6
D ano wek, P  10,6

200 METRÓW:
Schenr n N 2 J ,0
Mi i  iu lt 2J.2
Neckerm ann N. 21 ,2
-  Mdli I» JJ J
H a rtig  N
H om berge, N 21,6
KOeter N 21,4
Osend -j h  21
Schm idt N 21,D iesl lt 21,7
Bucour! T 21,7
Jahn N 21,7
G ottscbalk N 21,7

jest już pełne 2 metry przed Lindg e- 
nem. Robi wrażenie biegacza innej kia 
sy, zdolnego do osiągnięcia wyniku w 
granicach 10,4. Niestety, dalej jest go­
rzej. Po 80 mtr. Polak jest ,uż tylko 
1 metr z przoau, ale wielkim wysił­
kiem utrzymuje pierwsze miejsce, zwy 
ciężając o 30 ctm przed Lindgrenem 
i o metr przed Hansenem.

Niespodzianka jest ogromna. Teraz 
dopiero widać, jakie szanse straci! Da­
nowski w Malmo, gdzie setka wcale nie 
należała do szybkich.

Gąssowskiemu powiodło Się gorzej.

szej relacji telefonicznej (słychać bv’o 
wyjątkowo kiepsko) wkradło sie kilka 
nieścisłości.

A więc — znakomity dziennikarz 
francuski, który taK zaenwycał się Sta 
niszewsk.m, to oczywiście Gaston Be- 
nac, powracający z merzu Szwec.a — 
Finlandia w Sztokholmie. Komplemen­
ty, które słyszałem z jego ust, były 
zupełnie szczere.

— Jak przyjedziecie na mecz do Pa­
ryża — mówił pan Benac — Staniszew­
ski i Noji n,e będą u nas nieznanymi

P  on i ewa ż S z w ed z i j i r o w  ad z \ ć ni<‘ I u- I biegacza,nLRobię im te razw ie lką re- 
hia Pnialc zawarł urnowe z B lg m i klamę, na którą w zupełności zasłużyli. 
Mostertem -  miał prowadz/ć f ^ m S f i n i s T  Stani: zewskiego zrobił nai mnie 
poczem miał go zluzowat Belg. Mo-1 wrażenie wstrząsające. A Nop? Ten 
stert nie ma wprawdzie opinii Zawiszy spokojny, niema potulny chłopiec, wal 
Czarnego, ale tak się zarzekał, że c '■<* V n‘ finiszu jak czarna pantera, 

- - - - przypomina mi historię D,siiev owskie-
go „Byka Ferdynanda" (byk Ferdy 
nand ponad wszystko lubił wąchać

za-Gąssowski wkońcu mu uwierzył i 
ryzykowa1 wykonanie planu.

Po starcie Polak rusza bardzo ostro. , . , • , , - ,
tuż za nim „Roineby" Andersson i No a e 2 y so ugryzła pszczół i,
weg Per Lie. Mostert trzyma się na j był straszny w swojej "nsji). 
czwartej pozycji, a po 300 mtr... ani mu W  wywiadzie, udzielonym pismu 
w głowie wychodzić na czoło. Gąssow- „Sydskcnska Bladet", pan_ Benac nió- 
sk: zwalnia, czeka, ale nikt go nie mi- wi: — Wrażenia z zawodów? Bieg na 
ja Prowadzi zatem w dalszym ciągu 11500 mtr przyćmiewa wszystko. A ca-

Swirk zabiły, Palerok uciekł
Panika w  koksie śląskim

„Dawne, dobre czasy" — boksu | Wreszcie zdecydował sie na powrót.
1 ślaskiop-n znamy wszyscy. T-wały Kula czarnego S. S. - Manna, doćcig- 

niestety stosunkowo krótko: krócej nęla go na kilka metrów przed polską 
(PltmdtoAf H O L U  G Ć O W Y  w każdym bądź razie niż obecny — i ziemia...

•rr - • —----- ■« ni "zbyt chwalebny stan. j — Przed paru tygodniami, propa-
Ze stanu „niemrawości" — P ! " 1 ganda niemiecka usidHła drugiego

dzi boks śląsfći osta*nio w stadium „króla nokautu" mańkutr Peteroka. 
na :nniej pożądane. Stadium które do- Ńa razie eks-zawodnik Slavii w Ru- 
bitnie ilustrują metody wychowaw -, dzie pisuje wesołe karteczki z Berli- 
cze „menerów". j na do tych, którzy go się wyrzekli

W  tych mniej więcej siowacni „ , -i , ,
przedstawił nam b. wieloletni cz^nek i Sukcesem  ̂Pa etOKa Jest „przę­
śl. O. Z. B. i przewodniczący W.S S. pi’’ „a ^ i Weg°

Stanisław Wypusz ze Świętochłc ■ Adamca. Zgrnął ró\t n.eż gdzieś

, PRZEZIĘBIENIU
Ig r y p -t ik a t a r ie

p.

Odpowiedzi Hedakcii
P. J. M. 1) Dziesięcio-bói punktuje

wic historię boksu 
niać:

— Mieliśmy wielu pięściarzy, z naj 
rozmaitszych środowisk, czy słyszą

zaczał uzasad-. welacja" I. K. B. -  Hertel -  napewno 
11 on znalazł drogę do Rzeszy.
I — Dopełnia ten — nie przynoszą- 
1 cy wychowawcom pięściarzy na Slą-

według specjalnej tabeli fińskiej, j no jednak kiedyś, by ktos „zwiał" do sku — rejestr oiórkowiec Wrazidlo
Niemiec? Nie. A dziś? Otumaniony z Chorzowa, zawodowy mistrz Poi 
..kroi nokautu" — Świrk rozpoczął ski. Wrazidle przepowiadano wielką 
serię — przed kilku miesiącami W.c- karierę w Rreszy — zdecydował się. 
dzieliśmy, że pracuje w Bytomiu na .złapano go jednak i posta wione- prze^ 
kopalni, próbował nawet szczęścia s. d wojskowy w Krakowie. Dostał 
bo^rie niemieckim, ale nadaremnie, kilka ładnych latek, tremb.)

R u c h  — P c M c y jn y  K .  S . 11 :5

*i«
2) Jest.

P. C. Z. — Warszawa. Można przeczy 
tać na miejscu.

P. Ber. — 1 omaszów Maz. 1) Prze­
praszamy za omyłkę. W 1934 r. odby­
ły się iedre całkowite rozg-ywki pi 
charu Davisa oraz początek drugich 
(na Jesieni), które ukończono w 1935. r.
2) Półfinały Wimbledonu 5931 r.: Wood 
zwyciężył Perry‘ego, a Shields — Bo- 
r otrę. Forma bokserów w pierwszym me- Chmiel. Z powodu naatt ,gi Chmielą

„Zwolennik piłki" — Pahianlce. 1) W  Czu o drużynowe mistrzostwo Śląska zwycięstwo odniósł W !»cek. Waga piór 
meczu ze Szwecją (Sztokholm, 1924 r.) jest poza nielicznymi wyjątkami sła- i kowa: Nowakowski (F) — Krawczyk. 
Gorlitz w 10 min. zastąpił Wiśniewskie- ba. Odnosi się to w szczegół: ości do Zwyciężył Nowakowski mając ( rzez ca 
go: !) w meczu z Węgrami (Budapeszt, Kolonki j Waloszka, którzy nie posia , ły czas walki nie dużą, ale widoczną 
19-‘ r )  Kisieliński zastąpił po przerwie dają zupełnie przygotowania kondvcyj przewagę. Waga lekka: Manecki (R) 
Szumca; 3) Maiczyk; 4) Tak w meczu nego. Jasiński walczy! ua ogół di brze 
z Czechosłowacją (Kraków, 1926 r.) w co może zawdzięczać przeciwnikowi, 
k) m. zaMąpil Domańskiego; 5) Polska który zmusił go dc uużego wysiłku i

 Śzwtcia 3 :0  (2 :0 ) — Foutowicz, Mar wydobycia wszystkich umiejętności
tyna Bulanow; Seichter ,1. Chruściń- j technicznych.
ski Mvsiak: Szczepaniak Pazurek, Sino Nie obyło się oczywiście bez wąJR- 
Ci>k Ciszewski, Sperling. Czecnoslo- overów. Policyiny oddał walki w wa- 

-  - - gach średniej i ciężkiej (Piłat jak wia­
domo choruje na oczy), ; Ruch został 
zmuszony do oddania punktów z powo­
du nadwagi swego przedstawiciela w 
wadze koguciej.

należy się Staniszewskiemu. Z najwięk 
szą ciekawszą śledzić będę dalsze lo_ 
sy tego „biegacza natury".

Wszystkie pisma w Malmo umieści­
ły Staniszewskiego w głównych, nawet 
sześcioszpaltowych tj tutach. Czelurna 
bije M: „ciego, ale Polak — zagraża 
im obu! Huraganowy finisz Polaka, po 
lak Staniszewski zdumiewa widownię

Tak, Staniszewski ma od tej chwili 
w całej Skandynawii imię znakomite. 
Już mi oświadczono że chętnie go 
przyjmą zawsze, kiedy tylko będzie 
miał na to ochotę.

Porażki Gąssowskiego bynajmniej 
nie były kompromitujące. Publiczność 
szwedzka, o mespotykanej chyba ni­
gdzie kulturze sportowej, przywiązana 
wprost bałwochwalczo do lekkiej atle­
tyki (w iba dni po 3 tysiąc widzów 
odchodziło od kas do domów!)- ootraii 
dobrze ocenić każdy wysiłek. Gąssow­
ski walczył bardzo ambitnie, a że mu 
s.ę nic powiodło, m wina bardzo złego 
dla Polaka układu taktycznego (nikt 
nie chciał prowadzić) no i... formy nie 
zby* szczególnej. Ten brak fori.ik nie 
wynika jednak z zaniedbania, a raczej 
(naszym zdaniem) z niezDyt fortunnej 
metody treningu „siłowego" nie c.par- 
tegc na próbach zdobycia miękkiej 
szybkości i lekkiego kroku.

Inna spiawa ze Sanajdietn. Nasz re­
kordzista tyczki był ooprostu bez tre­
ningu. Wydaje się nam, że wyjazdu nie 
traktował z d j  poważnie. Pozostał na­
dal tylko wielkim talentem, który daje 
się po-ńć pracowitszym przeciwnikom.
, W Malmo ndato się nam zapewnić 
przyjazd „Czelumy" na zawody jubileu

mem. Na za "odach Warszawianki po- 
Ue lie 80u i 150u mtr., na zawodach 
jubileuszowych — 3 kim., a może tak­
że i o kim Obietnica Mosterta nie jest 
jednak równoznaczna z przyjazdem. 
Najorawdopodobnie.i zgodzi się na 
Pizyjazd jeden z dwu Andersonów — 
r( iordiista Szwecji na 1500 mtr. 
(3:48,8), albo największy specjalista 
„pół mili" „Ronneby".

Jeszcze jeden człowiek którego na­
leżałoby zaprosić, to A. W. Kreigsman 
Trener amerykański jest najznakomit­
szym specjalistą oa ludowy bieżni. 
Bieżnia w Malmo 'est t; kim „cudem", 
że Anglicy sprowadzili Kreigsmana do 
Londynu, gdzie stworzył wspaniałą 
bieżnię, na White City.

, Recepty" Kreigsman zdradzić nie 
chce. Może jednak zgodzi się przyje- 
:hać do nas wczesną wiosną. Gdyby 

ta wycieczka miała kosztować nawet 
koło l.OOu zł, lepszy to będzie interes, 
jak nowy „eksperyment". Dla zaintere­
sowanych 'myśię przede wszystkim 
o PUWF ie; podaję adres: A. W  Kreigs­
man. Davidshr.ll.sg. 17 Malmo. Pisać na 
leży po angielsku.

Interesem jest także zorganizowanie 
zawodów, a l t  naprawdę dobrych zawo- 
lów. M. A. I. zebra’ z kasy po Jwu 
Iniach... 48 tysięcy koron, czyli ok. 63 

tysięcy złotych!
W . Trojanowski.

FO STARTACH DANOWSKIEGO 
I GĄSSOWSKIEGO W KOFENl [ADZE

WszystkL pisma poświęćmy k lka 
Ciepłych <dów Dannwskie-mu. Dla Duń
czyków lwowianin był rewelacją. Nikt 

szowft. Szwed, w tej chwili równy kia- tutaj o nim pized tym nie słyszał, na-
są Maekiemu, chcę pobiec 3 k'm. ewen 
tualnie jeszcze i 1500 mjr Belg Mor- 
tert zaproszenie przyjął z entuzjaz-

wet dla „fachowców" był on jedno­
stka nieznana. Po jego n efortunnym 
starcie w MaJmo, odnoszono sie do me 
go z pewnym sceptycyzmem. Aż tu na 
raz bomba. Bije on n/e tylko mńskie- 
go „fruwającego policjanta" Holgiera 
Hansena, aR i „samego" L. Lindgrena. 
Prasa tutejsza wyrrżą przypuszcze­
nie .że o ile Danowski nauczy się swą 
setkę „wykańczać" w ta k m  samym 
tempie jakii i ją zaczyna, to może 
on na Olimpiadzie w Helsinkach zagro 
zić n-iwet Amerykanom (Idnottsblauet) 

O Gąssowskim powiedziano tylko 
ty'e. że m mu to, iż ;est on. prawdo­
podobnie, ooecnie oez formy żaden 
Duńczyk z ni.n na 800 m wygrać nie 
mo':c jako dowód przytoczono, że jak 
w Malmó tak i w Kopenhadze najlep­
szy z  Duńczyków Emanuel Rose do­
biegał do mety za Polakiem.

VIK.

u- cja — Polska 4:0 (1:0): Fontowicz, 
Martyna, Butanów, Szallei, Kotlar- 
czyk I i II, Szczepaniak. N a w T o t,  Smo­
czek, Pazurek. Bator. Polska — mgo- 
slayńa 6:3 (5:2). Pierwszych pię u i. 

Mysiak (zam. Szallera), Riesner,

— Morawiec; już w pierwszej rundzie 
sędzia przerywa walkę orzynajac zwy 
cięstwo Maneckiemu piz.ez k. o. Waga 
półśrednia: Waloszek (R) — Badura. 
Wynik nierozstrzygnięty nie wydaje 
się być właściwy; zwycięstwo naleźł ło 
się Waloszkowi- Badura walczy! do­
brze. Posiada on doskonały refleks i 
po poprawieniu techniki może być groź 
ny. Waga średnia: Widemat (R) zdo­
bywa punkty walkm erem. Waga pół­
ciężka: Kolonko (R) — Rerr^atsk1,.

G ic r u tt? * i  Ś l i w a k
Mimo szalonego upału, na wczoraj­

szych zawodach WUZLA startowało 
około 60 zawodników Z czołowych 
lekkoatletów zobaczyliśmy j.dynie
Gieruttę, Gbnrczyka, Śliwaka. Winec- 
kiego i Lewandowskiego. Reszta,
bądź wypoczywa na wakacjach, bądź 
pr lelękła się gorąca.

Gierutto czuje sie doskonale. Kon­
tuzjowaną rękę już wyleczył i spodzie 
wa się szybkiego powrotu pełnej for­
my. Zawody traktów ’ iako trening 
przed wyjazdem do Monaco na mi­
strzostwa akademickie.

Dubre wyniki uzyskali Gburczyk i 
Sliwak. Rzucić 60.35 m. oszczepem i 
przebiec 300 m. w 36.4 sek. przy 40 
stopniach, nie należy do rzeczy łat­
wych

1-000 m. wygrał Winecki w  czasie 
? 36.6 min., stwierdzając, że ciągle 
jeszcze jest w bojowej formie. Nie­
stety to już wszystko co było godne­
go uwagi. Nasza młodzież poza może 
Piluchem (300 m. — 37 sek.). niczym 
nie zaznaczyła swej obecności.

W śród  pań na wyróżnienie zasługu­
je Balcerkówna.

Wyniki zawodów: 100 m. — Marci­
niak (PKS) 11,8, 2) Dubrawski 11,! ; 
300 ni. — Sliwak (War.) 36,4, 2) Pi­
lach (Skra) 37; 1.U00 m. — Winecki 
(Pol.) 2:36,6, 2) Jurkowski (Pol.) .2:43. 
3.000 in. — Janiszewski (PZL) 9:25,1, 
Janiszewski (.War.) 9.4U.

Kula — Szwabowicz fpol.) 12:08, 2) 
Sylwestrowicz 11:64; dysk — Gierut- 
lo (Wa, ) 42,84 2) ’

SKOK WZWYŻ: -
Kalj- 1 Fł 1 9 7 .5
óleklen Fł 1.9
■Vemk6tz N 1 ^ 0

so Sz ?&*
„d m ari. Sz 1 9 6
G ehm ert a 1 95
M artena N 1.9:
'am p ag n e i l t 1 3 3  R it

L „,idq„,st Sz 1.93
Sta- N 1.93
Langhoff D 1 3 3

TRóJSKOK.-
R ajasaari FI LS52 RFI
Ilo y aa fa  FI „ , 1 1
Struehm  No 15.10
Ziebr  N 15.01
Joch N 15 01
nalam l Us Or 15 02 ROr
Bkni l t 3 r -  R it
Wore Fł 17.1
Bronko R 11.95
B. Jonsson Sz ‘ .89
Luckhaus Pok 14,70

SKOK O TYCZC£
Osollns R 4.15

Rrwi eo l t 4 .15  R it
Lahde„m akł FI 4 .12 ,5  R it
K aas No 4.
M oropczyi p 40.0
H aunzw L el N 4 cr
M Cl,lei N
Z fHta W i  )5
Rajeysm  R 4.05

RZUT OSZC7-FPEM
Ja yłnen Fł 74.88
N fkkann P i 7 1 3 -
Autooen Fi 7 130
Sule F 7 3 3 9
Mll-koU Fł 2.16
Issak F 72 07
V 10 E 73 .80
Toivonen F ' 71.3
Va szeghi W 70 t a
BiiSae N 70.15

RZUT KULą:
Woellke N 16.49
Kreek E 1 28 RE
7 Ip p e  N -.6.22

di N 16.15
G ierutto  P 6.t>r
Bo lu FI 5 82
t am pert N 15 75
B ijk m a n  F ł3 73
De Bruy, H 1 5 . R n
Jansen N 1 5 .4 '
m ig n e r P 15 43

RZUT DYSKIEM:
Woellke N 16 45
Bergh Sz 51 18
SOrlle N- 1.L5
S y lla s  G r 51.00
ScI óae. N 5 0 3 5
O berw eger It 50 64

ripp t N „0  09
Lam 11 49 .81
Coik Unl I t 4 9 3 1
Knlltzy W 49 40

RZL r  MŁOTFM.
O. Lutz N 59.07
Veir ie F r - 0 . 57
Storch r* 58.20
B lask N 58.. 5

N ■-6.11
H ontza^cr H 5 3 1
B eyer N 5 1 3 5
W . 1 „ 7  N ■C4.29
Llnne Sz 53.6
May.- N

Naibardziej skutecznymi lekkoaJe* 
tami Eurupy są w  tej chwili Harbig ł 
Maki, którzy uzyskali rekordy świaia 
1 kraju i repiezentowani są w trzech 
konkurencjach. Udowodnić, który z 
nich jest lepszy, nie było by rzeczą 
łatwą.

Niemcy posiadają w 8. a Finowie 
w 5 konkurencjach pierwsze miejsce.

S w ł t i e U ,  r * * 4 k o i ć  
i d o b ry  Kumor — c e p ó w  
nie mi p u d e r od poło 
„S u d o r y nM Ap. K o- 
w o l i k i e g o .  I 6 w n i « f t  
i Tobie po lecam  „Sudo- 
ryr*" Ap. K ow alskiego 
z n a k o m ity  p u d e r  od  

oofu.

Czas Domyśleć o reprezentacji!
Mecz z Węgrami

kiewicz, Mysiak, Riesner, Pazurek, 
jyrot, Ciszewski, Bator.

Na rundzie zaznacza się przewaga Jasiń- ga ric^ka: Wrazidło (R) W»o. Sędzio-1 
1 skiego. Waga kogucia; Więcek (P) — wai w ringu p. Sadłowski (Lud) ł

Za miesiąc polscy lekkoatleci walczą 
z Węgrami, za półtora miesiąca z Fran 
cja. To nasze dwr wielkie (i jedyne) 
egzaminy. Na nich wyczerpuje sie _u- 
bogi program tegorocznych meczów 
międzypaństwowych.

Nie trzeba chyba uzasadniać iakie 
znaczenie mają te dwa spotkania. In­
dy w dualny ni zwycięstwami na mitin­
gach, można zadziwić i oczarować, 
ale markę zdobywa sie zwycięstwami 
w bojach irredzypaństwowych.

Byl moment, że wodzowie lekkiej 
atletyki mogli ze spokojem myśleć o 
Budapeszcie i Paryżu. Wspaniały re­
nesans formy ..Kusego", wyśmienity 
debiut 0assowsk:ego na 800 m (1:53,8), 
wysoka kiasa Stanis: 'wrk'ego pięk­
ne wyniki Gierutty, Morończyka. Sol- 
dana. Danowskiego — wszystko to u- 
poważn ato do optymizmu. Nawet na­
sze beznadziejne punkty jak skoki 
w dal i wzwvz plotki i 400 m, nie osła 
biały wiary. Było jeszcze dużo czasu 
ao meczów, a zresztą konkurencje, 
gdzie Polacy zajma 2 pierwsze miej­
sca, r a tw a ly  sytuacje.

Dziś sytuacja jest dużo gorsza. Tyl 
ko n ektórzy zawodnicy poszli :a- 
przód. popiawili wiosenna formę Kil­
ku zdołało ja utrzymać. Wielu jednak 
obniżyło znacznie swe loty.

Nie to iest wszakże najgroźniejsze. 
Groźny iest fakt, że w tej chwili nie 
znamy dokładn e naszego stanu posia­
dania.

Większość czołowych zawodników 
bawi na wakacjach. Zawodów właści­
wie nie organizuje sie zupełn e Tra­
dycyjna „przerwa po mistrzostwach" 
i w tvm roku króluje w całym kraju.

Gdvbv trzeba było już zmontować 
reprezentacje, komisja sportowa mia­
łaby ciężki orzech do zgryzienia. Nie- 

Lewandowski których zawodników trudni- b” ł»bv w 
ogóle odna'eźć. Kio poza Hoffmanem 
skakałby w dal? Marian Hoffman 'est 
w woisku, prawdopodobnie w stabei 
formie. Co sie dz:eje z Zasłona, który 
po mistrzostwach Polski skarżył się

1 Francją się zbliża
na kolano i prosił PZLA o oomoc. Jak 
zestawić 110 m przez plotki? Sulikow­
ski siedz; nad morzem, z Nien iec ma 
podobno specjalizować sie n; 400 m.

Nasz „mocny punkt" (r.a wiosnę) — 
tyczka — jest obecnie jednym z nai* 
sianszych. Sznajder skacze z trudem 
3.80 m. Morończyk leczy ciężką kon­
tuzje ścięgna nogi. Trzeba b r  sie po­
ważnie zastanowić nad po Ic ugnie­
cieni formy Gąssowskiego, kióry prze­
żywa wyraźny r - ,-zys.. Jeśli dc tego 
wszystkiego dodamy niewyraźną sy­
tuacje z Kusocińskim. który aapewne 
trochę obrażony (za Helsinki) bawi 
gdz es w okolicach Radomia, slab" 
oszczep i tvIko teoretyczna silny trój 
skok (czy Lukhaus w ogóle trenuje?) 
— bedziemy mieli nelny obraz tei 
smutniejszej strony naszej lekkiej 
atletyki w chwili bieżącej.

Tymczasem nasi przeciwnicy nie 
r-óżnuia. U nich nie ma „przer#y". 
Węgrzy nie sa dziś tym czym były 

i jeszcze niedawno — dla nas sa lednak 
i nigdy jeszcze niepokonanym rywa­
lem.

Z Francuzami nie pójdz'e tak łatwo 
jak w Warszawie. Startuja od wczes­
ne, wiosny i „oraz lepiej sie spisują. 
Cieżk. mecz z Niemcami dał im z pew 
no'cia dużo Za tydzień mają mecz z 
Holandia. A właśnie z Francja musi­
my wvg*ać. Musinr zadokumentować 
że zw-c estwo w Warszawie nie było 
przypadkowym wykorzystaniem sła­
bości przeciwnika

Pod koniec sierpnia odbeda sie mię­
ci cynaroaowe zawody Warszawianki. 
Wszyscy czołowi zawodnicy polscy 
muszą wziąć w nich udział. Niech to 
będzie wielka rewia naszych sił przed 
meczem z Węgrami i z Francia Ei - 
minacyine zawodv kończą się zwykle 
katastrofalna absencją lekkoatletów. 
Na tym mityngu o podobnj ch de- 
sertjaCh nie może być mowy. 1  rzeba 
wiedzieć wszystko o wszystkich.

Mecz w Budapeszcie i w Paryżu — 
rozstrzygnie sie iuż w Warszawie.

E T
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Najlepsza rakieta Europy

Franjo Puncec

PUNCEC
najlepszy obecnie tenisista euro­

pejski.

Na szerokich, atletycznych barkach 
kwadratowa, typowo słowiańska gło­
wa. Przysadkowaty tułów i stosunko 
wo krótkie nogi zdradzają solidność.

Nazwiska Franja Punceca nie należy 
wymieniać jednym tchem wraz a 
„wielkimi11 świata tenisowego. N!e 
posiada iskry geniuszu, bez której — 
nie ma czempiona. Talent jego ma 
granice. Puncec demonstruie uderze­
nia, które można opanować droga wy 
trwalej i energicznej pracy. Klasę swą 
uformował na twardych placach Euro­
py, na których pewność i zaciętość są 
wielkimi atutami.

Sukcesy jego są wynikiem w ytrwa­
łości. Elementem jego to gra z glebi 
kortu, gdz.e ryzyko jest naimnieisze i 
gdzie rola maszyny do odbijania pitek 
uwydatnia się najkorzystniei. Pory- 
v ający bieg do siatki nie da sie pogo­
dzie z jego stylem. Puncec idzie do 
przodu tylko wówczas, gdy nie ma już 
i-nnej raay. lub gdy sukces gwaranto­
wany jest na 100 procent. Nie lubi a- 
wanturniczego ryzyka.

Puncec nie jest indywidualnością! 
Dlatego też niesłusznie porównywano

go z Lacoste. Lacoste, który również 
nie lubi iść do siatki. był jednak 

i większym matematykiem i strategiem 
ccrtu. Koncepcje jego miaty większy 

; polot i śmiałość. Budowa! kunsztow- 
' ne rusztowania uderzeń, kryiac w nich 
podstępne zasadzki. Puncec jest skro­
mniejszy, bardziej pojedyńczy i mniej 
pomysłowy. Kroczy wypróbowanymi 
szlakami i

Puncec jest dobrze funkcjonującym 
automatem tenisowym. Panuje nao u- 
derzeniami, które wykonuje, a wyko­
nuje tylko te uderzenia, nad którymi 
calKowdcie panuje. Jest dobrym rze­
mieślnikiem wśród artystów. Leży to 
w naturze wypadków?, żę solidny rze- 

i mieśinik częstokroć bierze góre nad 
artj stą. Tym ttómaczyć należy pozy- 

’ cję Punceca w światowym tenisie. j 
Jego wytrwałość, oparta na atletycz 

nej budowie okazała się ważnym czyn 
nik em. Forma Punceca nie podlega . 
wahaniom. Jest regularny niczym ze­
garek. Nie zmienia szybkości uderze­
nia. Dlatego też nie byk> wypadku, by 
zawiódł w decydującej chwili.

Nie byto też wypadk", by wzntósl 
się ponad własne możliwości. Prze­
ciwnik, ktorego Puncec potrafi zgnieść 
swymi ograniczonymi środkami, nigdy 
z nim nie wygra. Jugosłowianin nie 
będzie miat jednak żadnej szansy z

Sensacyjni gaście na kortach Legii
Kho Sin Kie i Choy gra . a c elkawie i rtohrz®

Stefanim, Schroederem, Palrnienm, Ku- 
kuljeyicem, Cejnarem, Mako. Prennem, 
Ellmerern, Stedmanem, Melfroyem i 
Miticem.

A u'ięc lista ofiar wcale pokaźna. Nie 
znaczy to, aby Chińczyk byl lepszy 
od nich wszystkich •— ale w każdym 
razie nawet sporadyczne zwycięstwa 
dużo mówią o jego klasie i wskazują, 
ze może być niebezpieczny dla najlep­
szych.

Wielką .niespodziankę zrobił w tym ro 
I ku Kho Sm Kie Anglikom, gdyż pod­

czas mistrzostw Anglii na ziemnych 
j kortach w Bournemouth wyeliminował 
I angielskich graczy dayiscupowych! Po­

bił bowiem Shayesa oraz Mc. Phalla i 
doszedł do finału, w którym spoTkai 
się... ze swym rodakiem Choy. Ten 
znów wyeliminował po drodze Shaf- 
fiego i Mare 0:6, 10:8. 6:1, 9:7.

W finale Kho Si,n Kle pobił swego 
rodaka 7:5, 6:1, 6:4.

JÓZEF HEBDA
(w karykaturze BisJ.

Czy aby Kho Sin Kie przyjedzie? A 
może w ostatniej chwili zostanie powo- 

i lany... do armii chińskiej i zamiast do 
. . . i . . .  i Warszawy powędruje na front, aby graczem rzeczywistej, światowej k l a - , walc ć ‘ japończykami... 

sy. Chyba, ze matador ma swój słaby j Nje ma 0 tf) ofc | 1k) Si;n Kie po_
dzień. Zdarza się to największym j siaJa autentyczny paszport luZender- 
sławom lin mechanizm d e l i k a t n i e j s z y , ' ^  Urodzi, |  b Tniu 2
fym łatwiej o zacięcia. Nie zdarzają 
sie one natomiast nigdy Puncecowi.
Nie przeszkadza -mu ani upal ani zi-] ... hoienderski..h 
mno nie poddaje się humorom ani s ta -1 
nom psychicznym.

Franjo Puncec jest twardym adetą, 
maszyną, która pracuje regularnie 
przez cały Boży rek. Nie stwarza nie­
spodzianek, ale brak prawdziwej kla­
sy jest aż nadio widoczny. Nadepiej 
czuje się w Zagrzebiu, gdzie jest nie­
mal nie do pokonania Publiczność i 
sędziowie boczni robią swoje. Poza

września 1912 r. w Soekaradja na wy­
spie Jawie, która wchodzi w sktad In- 

Jednak Kho Sin Kie 
jest Chińczykiem — co do tego nie ma 
żadnych wątpliwości. Dość popatrzeć 
>na jego skośne oczy — i suchą jak bant
bus figurę. Ma on 179 cm v zrostu, a 
waży przeciętnie 67 kg.

REKORD KHO SIN KIE
Chińczyk zaczął grać w tenisa mając 

lat 12, ale właściwie nauczy! sie wiel­
kiej gry po przyjeździe do Europy w

TŁOCZYŃSKI o  ŻÓŁTYM RYWALU
— A jak gra Kno Sin Kie? Z takim 

pytaniem zwracamy się do Tloczyń- 
skiego

-  ■ Walczyłem z Chińczykiem w 
Mentome przed trzema laty i wygra­
łem z nim w trzech setach. To był 
mecz trudny, bo Chińczyk liftu i e za­
równo beckhand jak i forhand. Operu­
je on niebezpiecznymi, krótkimi crossa 
mi, a jest również mistrzem drop-sho- 
tow. Wreszcie liczne wypady do siatki 
czynią z Chińczyka gracza b. groź­
nego.

Muszę jeszcze lojalnie przyznać, że 
mój żółty partner gral ze inną niedy­
sponowany, gdyż miat jakieś bóle w 
krzyżu, które w następstwie przez 
dłuższy czas nie pozwoliły mu -wal­
czyć na korcie..

Kho Sin Kie był rów nież moim par­
tnerem ueblowym w Badan .  Baden 
Grało się nam bardzo dobrze i du-

Baworowski wrócił do formy
Legia prowadzi 4:0 z WLTK

Zagrzebiem reprezentuje pewność i 1936 r. Wkrótce dał się we znaki gra- 
zaufanie, pracuje wytrwale od p ierw-1 czom enropejskient i lista jego ofiar po
szego do piątego seta.

Regularność automatu zastępuje i- 
skrę geniuszu, wytrwałość pozwala 
przępoleć brak foimatu. Edgar

większała się z miesiąca na miesiąc. 
Oto jego rekord — Chińczyk szczyci 
się zwycięstwami nad: Lessuerem, Mur 
rayem, Austinem, Crammem, Boussus,

I  DUMEL N IE  POMÓGŁ
Pomimo zw ycięstw a pary Mer, 
zel — Henkel nad Puncecem i 
Kuknlievicem (bliżsi), Jugosławia 
pokonała tenisistów Niemiec 3:2 
w finale strefy euro»x j k i e j  Pu 

cham Davisa.

JUGOSŁOWIANIN BIJE REKORD
BlAł OGRÓD. 6.8. — Jugosłowiań­

ski pływak Zizek ustanowił w  Susza- 
ku nowy rekord Europy na 400 m. st. 
dow. w czasie 4:46,4. Dotychczasowy 
rekord należał do Francuza Taris i 
wynosił 4:47,7.

Zamiast spotkania jugosłowiańsko- 
polskiego zobaczyliśmy w Warszawie 
,,derby“ lokalne, mecz WLTK — Legia 
o mistrzostwo drużynowe Polski. Mi­
mo, że Legia nie wystąpiła w najlep­
szym składzie (bez Tłoczyńskiego), 
mecz stał tha pewno na wyższym po­
ziomie, niz ten, którego mogliśmy ocze­
kiwać od -niedoszłych gości. Traktowa 
no mecze raczej towarzysko, ryzyko­
wano wiele, ale denerwujące błędy o- 
kupione zostały licznymi, wspaniałymi 
zagraniami. Nawet Btlaowski w pierw 
szym secie meczu z Gotszalkiem miał 
cały szereg piłek najwyższej klasy. 
Drajw z forhendu sial spustoszenie, 
parę yolejów zaimponowało. Gotszalk 
grał co prawda słabo, miał krotką pił­
kę, która wyjątkowo odpowiadała Beł 
dowskiemu. Wygrał on pierwszego se­
ta 6 : 4  i prowadził 2 : 0 i 40 :30. W 
tym momencie wystrzelał już jednak 
cały zapas amunicji, zaczął serię naj­
prostszych błędów i przegrał 10 gier 
z rzędu, mając przebłyski dawnej kla­
sy w jednym jeszcze wygrany gemie. 
Wynik 4 : 6 .  6 :2 .  6 : 1  dla regularne­
go zaciętego, nie rezygnującego z żad­
nej okazji, Gotszalka.

Mecz Spychała — Baworowski robił 
wrażenie pokazówki. Spychała miał 
cały czas inicjały wę w swym reku, ata­
kował, prow adzil grę i... albo psuł pił­
kę,albo dawał ią na forhand Baworow- 
skiemu, który momentalnie kończył. 
Spychale udało się parę serwisów i lo­
bów, ale częściej Baworowski kończył 
smeczem. W  drugim secie walka jest 
oardziej zacięta, Baw.orowskiemu nie 

■ śprzyja szczęście r dopiero przy stanie 
5 :5  finiszuje, demonstruje teraz parę 
wspaniałych przygotowanych ataków, 
które możnaby pokazać bez wstydu w 
Mimbledonie, czy Forest Hills.

Dla tych dwu gemów warto było zo 
baczyć spotkanie.

Po drugim dniu meczu Legia — 
WI 'CK, klub wojskowy prowadzi 4:0.

Baworowski, który przed tygod­
niem miał pewne trudności z Bełdow- 
skim, tym razem wygrai gładko, bo 
też B m  razem grał duzo Lpiej, zyskał 
bowiem na regularności. Natomiast Bet 
dowski nieco obniży! swa formę i nie 
mógł się zdobyć na atak, ograniczając 
sie tylko do defensywy. Wynik 6:3, 
6:2. • . «

W grze juniorów Tomaszewski (L) 
i, wielkim trudem wygrał z Olszow­
skim 6:8, 6:3. 7:5. Mecz trwaf przez 
dwie godziny i był dość emocjonują­
cy, gdyż Tomaszewski w p.erwszym 
secie prowadził 5:1 i przegrali Gracz 
l.egii zbyt wolno ruszat się p0 korcie 
i miał stale spóźniony refleks, a w mo 
tnentach decydujących me był w sta­
nie zdobyć sie na kończące piłki, 'lonra 
szewski ma na usprawiedliwienie noc 
spędzona w wagonie.

W  spotkaniu dubiowym zdawało sie, 
że para Tłoczyński Baworowski (L) 
rozniesie zespół Spychała — Beldow- 
ski — tymczasem napotkała na twar- 
dą przeszkodę, pierwszego seta wygry 
wa d o  cieżkiej walce 6:4, ale w drugim 
Bełdowski podciąga sie do poziomu 
swych kolegów i WLTK prowadzi już 
4:1, I.egia wprawdzie wyrównuje, ale 
Spychała — Beldowski jeszcze raz pro 
wadzą 6:5 i w-reszcie mecz zostaje 
przerwany z powodu ciemności przy 

| stanie 6:6. Para Legii naizuciia bardzo 
uuże tempo. Można jej zarzucić, że 
grata zbyt na sitę, a za mato mózgiem.

(g)
DZIŚ DOKOŃCZENIE MECZL

Na kortach W.L.T.K. dokończony zo­
stanie dziś mecz z Legia. Program 
przewiduje następujące pojedynki: Zo­
fia Jędrzejowska — Matuszewska: Z. 
Jędrzejowska, Ign. Tloczyńsk., Spy- 
chata i Gotszalk — Spychała. Początek
0 godz. 16.00. Wstęp — bezpłatny, (r)

Doroczny turniej o puchar dyr. Re­
gulskiego, zwany „pierwszym kro­
kiem" tenisowym, odbędzie się, jak 
zwykle, na konach WLTK. Początek 
w dniu 28 bm. Do turnieju dopuszczo 
ne są również dziewczęta. Dotych­
czas już napłynęło 5 zgłoszeń, w 
tym jednej tenisisdti. (g).

TŁOCZYŃSKI TRZECI
Listę najlepszych graczy Europy 

ustalii sekretarz Komitetu pucharu 
Davisa Francuz Kauffman. Tłoczyń- 
ski zajmuje na niej honorowa trzecie 
miejsce, ustępując tylko Puncecowi i 
Crammowi. Za nim znaleźli s ię 'H e n ­
kel. Kukuljevic, Austin, Asboth, Bous­
sus, Mitic i de Stefani.

Pozycję Ttoczyńskiego motywuje 
p. Kauffman w następujący sposób: 
„Gracz robiący wielkie postępy Zwy 
cięstwo w pucharze Davisa nad Hen- 
klern w Roland Garros nad Miticem, 
dobra obrona z Riggsem na m is .b ó ­
stwach Francji, słaba forma w Wim- 
bledonie".

IJAuto aprobuje tę listę aż do 
ósmego miejsca, co potwierdza dobrą 
opinię, jaką Polak cieszy się w Pa- 
ryżu.

Zupełnie zwariowaną listę daje za­
to pismo jugosłowiańskie Politika 
Czołowe miejsce zajmują naturalnie ( 
aktorzy meczu w Zagrzeb u: 1) Pun- 
cec, 2) Henkel, 3) Kukuljevic, 4) Mi­
tic, 5) Menzel, 6) Tłoczyński, 7) As­
both, S) Austin, 9) Szigeti, 10) Palla­
da. Jugosłowiański dziennik Vreme 
tak klasyfikuje graczy: i) Puncec,
2) Henkel, 3) Menzel, 4) Austin, 5) 
Kukuljevic, 6 ) Tłoczyński, 7) Szigeti, 
8) Mitic, 9) Pallada.

ŚLUSARZ, mistrz Polski juniorów, 
przeniósł sie ze Slaska do Wejherowa
1 grać będzie w przyszłości w bar­
wach tamtejszego klubu.

szliśmy do półfinału, bijąc po drodze 
Jourmfa i Jamaina, a ulegliśmy Angli­
kom Peters — Olifi

Hebda gral singla z n nr w Baden— 
Baden i przegrał.

Kho Sin Kie ma grę bardzo efektow­
ną, często chodzi do siatki i jestem 
przekonany, że będzie lię podoba! wy 
magającej publiczności warszawskiej, 
PREZENTUJEMY MISTER CHOY‘A

A teraz kilka siów o Wal Chuen 
Choy. Ujrzał on rświatło dzienne w 
Kantonie 9 lutego 1914 r Przyjechał 
do Anglii na studia średnie do Fram 
lingham (Stufolk) i tam dopiero za­
czął grać w? tenisa Dlatego może jego 
styl jest typowo angielski.

To gracz małego wzrostu, gdyż ma 
tylko 173 cm, przeciętna jego waga 
wynosi 62 kg. W  tej chwili Chińczyk 
■studiuje pc-litykę ekonomiczną w Cam 
bridge.

Pierwsze kroki n; korcie przyniosły 
mu rozczarowanie. Przegra! bowiem z 
emigrantem rosyjskim Rodzienko. Za­
czął jednak czynić szybkie postępy i 
dziś ma na rozkładzie takie rakiety 
iak: Tanasescu, Bauin, Meta>;a. Peliz- 
za, LwC, Oiiff, Jones, Cnaffi (dwukrot­
nie). Maneff, Malfr-oy i Hare.

CHINY — FRANCJA
Chińczycy w tym roku spotkali się 

w meczu o puchar Davisa z Francją i 
ulegli po ciężkiej walce 1:4. O zażarto- 
ści spotkania świadczą scory: Destre- 
inau — Kho . Sin - Kie 5:7, 6.3, 1.6, 
7:5, 6:0, Boussus — Choy 1:6, 6:4, 
6:4, 6:1.

W deblu Chińczycy okazali sie parą 
mało niebezpieczną — już d o  39 m, 
w alki przegrali z Petrą i Pelizza 2:6, 
0:6, 3:6.

W trzecim dniu wystawiono iuż re­
zerwowych graczy; Kho Sin Kie pobił 
Petrę 2:6, 9:7. 6:3, 6.4! Pelizza poko­
nał Ho Jin Heana 7:5, 4:6, 6:2. 6:4.

Z powyższych rez.ultatów wy-nika. że 
Hebdę i Tłoczyńskiego nie oczekuje 
wcale łatwe zadanie, a gdy jeszcze 
dodamy, że obaj mają stare porachun­
ki z Kho Sin Kie — mecz zapowiada 
się naprawdę ciekawie.

K. Gryżewskl
W skład polskiej drużyny na mecz 

z Chinam’ wejdą singliści Hebda i Tto- 
czynski. Para deblowa zostanie wysta 
wioną w zależności od przebiegu 
pierwszego dnia meczu, (g)

F I  N  V E IR 1ŁA
uzyskał w rzucie młotem na za­
wodach w  Malmo św ietny w y­

nik — 58,76 m.

T U t  POD CHMUllAMl
jechali uczestnicy Tour de France na pięknych 

scrpentynacn alpejskich etapów.
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